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R O K  1951
NOWYM ETAPEM WALKI I ZWYCIĘSTW  
NA DRODZE DO DOBROBYTU I SOCJALIZMU

GEN A 85 GROSZY

OBNIŻKA CEN W  POLSCE
wynikiem reformy walutowej, wzrostu wydajności pracy i oszczędnej gospodarki
Uchwala Rady Ministrów w sprawie obniżki cen 

niektórych artykułów powszechnego użytku
iymt i W a r s z a w a  p a p . r a d a  m in is t r ó w  p o d j ę ł a
DNIA 30 GRUDNIA 1950 R. UCHWAŁĘ W  SPRAWIE OBNIŻ- 
UŻYTKU N1EKTÓRYCH ARTYKUŁÓW POWSZECHNEGO

| Rada Ministrów stwierdza, iż 
W wynikli osiągniętej obniżki 

kosztów własnych produkcji i ob­
rotu, oraz w rezultacie przepro­
wadzonej rettirmy systemu pie­
niężnego i dalszego ograniczenia 
elementów: kapitalistycznych — 
zaistniałą możliwość zapoczątko­
wania polityki obniżki cen arty­
kułów powszechnego użytku.
|| W związku z powyższym Ra­

da Ministrów p o s t a n a w i a  
z dniem 1 stycznia-1951 r. OBNI­
ŻYĆ CENY PEWNYCH ARTY­
KUŁÓW POWSZECHNEGO U- 
ŻYTKU, a mianowicie:

1. Mięsa wieprzowego o 1© proc. j
2. Wędlin przeciętnie. © 5 proc.
-< Tłuszczu wieprzowego wszyst

kich gatunków o 5 proc.
4. Mydła do prania o 1© proc,
3. Obuwia produkcji przemysłu, 

państwowego:
a) męskiego na skórze prze­

ciętnie o 9 proc.
b) męskiego i damskiego aa 

krepie o 29 proc.
c) tekstylnego o 19 proc.

’ djdzięcięęego o 5,5 próe,
e> śniegowców o 9,5 proc.

5. Galanterii skórzanej produk­
cji przemysłu państwowego, 
przeciętnie o 13 proc.

7. Żarówek o 29 proc.
, 8. Niektórych artykułów instała 

eyjno-elektrotechnicznych po 
wszechnego użytku (przełącz­
niki, wyłączniki, drobny 
sprzęt instalacyjny, drobnę 
części radiowe) przeciętnie

Uchwała Rady Ministrów w sprawie obniżki cen 
artykułów zaopatrzeniowych i inwestycyjnych

matura sieci domowej, okucia: 
1 inne) przeciętnie © 39 proc, I 

19. Szkła okiennego ® 37 proc. ■
1 i I i Wykohanie uchwały porucza! 

„ v . . , i się przewodniczącemu Pań-1
». Niektórych artykułów metalo! stwowej Komisji-Planowania Go-i 

wych powszechnego użytku i spodąrczego i ministrowi handlu1 
(zamki, artykuły śrubowe, ar-1 wewnętrznego.

WARSZAWA PAP. RADA MINISTRÓW PODJĘŁA DNIA ŁÓW INWESTYCYJNYCH I ZA- 
30 GRUDNIA 1950 R. UCHWAŁĘ W SPRAWIE OBNIŻKI OPATRZENIOWYCH.
CEN AR1YKUŁÓW ZAOPAl RŻENIOM Y CH I INWESTYCYJ-! W szczególności obniżone zosta- 
NTCII. ną Z dniem 1 stycznia 1951 r. ce-
Kada Ministrów biorąc pod u- ciągnięcia w zakresie obniżenia ny: 

wagę zarówno dotychczasowe o* kosztów własnych produkcji, jak [ 1. hutniczych o 7
również i konieczność dalszej syste 
matycznej walki o rozszerzenie i 
pogłębienie tych osiągnięć, dążąc 

| do zapewnienia pomyślnych wa­
runków dla realizacji zadań w za­
kresie uprzemysłowienia kraju 
również i od strony właściwego 
ukształtowania cen postanawia:
1 Pr z e p r o w a d z ić  z  d n ie m
1 I STYCZNIA 1951 R. OBNIŻ-

;k ę  c e n  s z e r e g u  a r t y k u -

0 18 proc.

4.

5.

Serdeczne 
życzenia

n o w o ro c zn a
Czytelnikom, 
Korespondentom, 
Kolporterom 
i wszystkim 
Przyjaciołom 

składa
r e d a k c j a

- —  ...... ........  .....

Spada stopa
ż g c i o u i a  uj Trizonii

BERLIN PAP. Instytut Badań

OWOCE SŁUSZNE] POLITYKI
. < Nasza polityka gospodarcza stawią sobie jeden cel: zwiększać 
: silę gospodarczą Polski i pomnażać dobrobyt ludzi pracy. Do celu 
i tego nasza polityka gospodarcza dąży jedną drogą, droga zwiększa­
nia produkcji i obniżania .kosztów' własnych. ,

O stałe i nieustanne zwiększanie produkcji i jej potanienie, drogą 
: obniżania kosztów' własnych, walczą robotnicy prze* rozwijanie 
; współzawodnictwa pracy i racjonalizatorstwa, przez wprowadzenie 
j-nowych norm pracy, oszczędzanie surowców, materiałów pomocm- 
I czych, paliwa itd. O ten sam cel walczy cały przemysł i handel przez 
■doskonalenie procesów technologicznych przez zastępowanie tam 
| kdzie. to jest możliwe surowców zagranicznych surowcami krajowymi 
i przez lepszą organizację pracy oraz przez sprawniejszą organizację 
obrotu towarowego. O ten sam cel walczy wreszcie cały nasz: lud 
pracujący wypierając "j ograniczając elementy kapitalistyczne 1 roz­
budowując socjalistyczny przemysł, socjalistyczny aparat handlowy 
i skupu oraz socjalistyczny aparat finansowy.

_ Przed dwoma miesiącami, przy wprowadzania reformy waluto­
wej, ̂ rząd stwierdził, że jednym z jej zasadniczych celów jest'stwo­
rzenie mocnej waluty jako narzędzia walki o dalszą obniżkę kosztów 
własnych, a przez to samo i o potanienie produkcji a co za tym idzie 
' o ■ Stopniowe zmniejszanie cen. Minister Dąbrowski pow iedział 
wówczas 7. trybuny sejmowej: „...NOWY USTABILIZOWANY PIE­
NIĄDZ BĘDZIE PO DOKONANIU REFORMY STALE WZRA­
STAŁ W SWOJEJ WARTOŚCI, CO BĘDZIE WYRAŻAŁO SIĘ W 
PRZEJŚCIU DO POLITYKI STOPNIOWEGO OBNIŻANIA CEN...“

Cen Rynkowych w strefie brytyj- • Ogłoszone dziś uchwały Rady Ministrów w sprawie obniżki cen 
skiej Niemiec zachodnich potwier " ‘^w rych artykułów powszechnego użytkjii oraz artykułów zaopat-
dza dalszy spadek * ........- --......  - ‘
ludności pracującej 
chodnich. Wskaźnik 
trzymania rodziny robotniczej 
wzrósł w ciągu listopada br. »
47,8 proc.

wołowiny o IŻ,5 proc., mięsa wie- 13

14.

15.

ló.

17.

18.

Gwałtowna zwyżka
cen u i  S z w e c j i

SZTOKHOLM PAP. Z dniem 1 
¡stycznia 1951 r. zostają w Szwecji 
podwyższone ceny wielu artyku­
łów pierwszej potrzeby. Ceny na­
biału j innych artykułów rolni­
czych zostają podwyższone o 8

Polityka gospodarcza Polski Ludowej przynosi *e sobą stały 
wzrost spożycia wśród szerokich mas ludności. Dokonana obecnie 
obniżka cen artykułów masowego spożycia, umożliwiona przez 
wzrost produkcji i jej potanienie, PRZYCZYNI SIĘ DO 
DALSZEGO WZROSTU SPOŻYCIA. Jeszcze silniej wystąpi róż­
nica między sytuacją ludności pracującej w budującej socjalizm 
Polsce a sytuacją ludności pracującej w krajach kapitalistycznych.

Oto na przykład w Anglii przed' wojną spożywano przecięt­
nie czterdzieści dwa tysiące tors mięsa- rocznie, a w roku 1949 —. 
tylko 31,9. W Danii, która słynęła niegdyś z wysokiej konsumpcji 
artykułów żywnościowych, mięso wieprzowe podrożało we wrześ­
niu 1930 r. o 65 proc. We Francji mięso wołowe podrożało we 
wrześniu 1950 r. o 37 proc., słonina o 30 proc., tłuszcze o 2« proc. 

Wskutek wzrostu drożyzny i spadku realnych plac, ludność
. . . ._____ _ _ Francji zakupywała w 1950 r. o 35 proc. mniej masła niż przed

15 proc. Blisko 50-procentowej pod \ wojną i o 37 proc. mniej obuwia.
wyżce ulegną ceny materiałów. W Niemczech zachodnich- w okresie do 1 sierpnia 1959 roku 
wl9WBMC*ych 1 Obuwia, i wzrosły ceny szeregu towarów pierwszej potrzeby, w tej liczbie

ehleba żytniego o 22,2 proc 
przowego o 22,2 proc.

Nie lepiej przedstawia się sytuacja ludności pracującej w 
najpotężniejszym kraju kapitalistycznym, w Stanach Zjednoczo­
nych. Wskaźnik hurtowych cen artykułów żywnościowych pod­
skoczył w USA w okresie od lutego do października 1959 roku 
% 156,8 do 172,5, Od chwili zwłaszcza, gdy imperialiści anlfcrykań- 
sęy rozpoczęli polityką agresji w Korei, ceny'nie przestają skakać 
w górę. Wystarczy powiedzieć, że w ciągu tylko pierwszych sze- ; 
ściti tygodni agresji w Korei, ceny mięsa wzrosły w USA o ló i 
proc., słoniny o 18 proc., jaj o 13 proc. i cukru o 6,4 proc. f

Ta polityka pogarszania warunków życiowych ludności w kra- j 
jach kapitalistycznych trwa i przybiera na sile zwłaszcza w związku ; 
z polityką zbrojeniową imperialistów.

Niedawno Truman zapowiedział, że ludność Ameryki będzie i 
musiała więcej pracować, więcej płacić podatków, mniej spożywać, j 
To samo obiecał narodowi angielskiemu rząd labourzystowski i i 
wszystkie inne rządy kapitalistyczne. Dzieje się to wtedy, gdy, .w j 
Związku Radzieckim, w trzecim kwartale 1959 r. ludność zakupiła | 
u 37 proc. więcej towarów przemysłowych i o 30 proc. więcej żyw- ; 
ności niż w trzecim kwartale roku 1949. ¡i

Obok wzrostu cen artykułów- powszechnego użytku, w pań- ■ 
stwach kapitalistycznych nieustannie rosną również ceny inwesty- \ 
cyjnych wyrobów przemysłow ych. W USA od lutego do października i 
1959 r. wskaźnik cen artykułów chemicznych podskoczył z 115,3 do j 
137,3, a metali nieżelaznych z 128,1 do 268,4, W Anglii ceny har- i 
towe artykułów przemysłowych wzrosły w przeciągu roku z 243,3 
do 301. «

Polska Ludowa natomiast przeprowadza od 1 stycznia 1951 roku j zainteresowanym ministrom 
obniżkę cen wielu artykułów- zaopatrzeniowych i inwestycyjnych.
JEST TO ZASADNICZY ZWROT W -NASZEJ POLITYCE CEN !
W TEJ DZIEDZINIE. Oznacza to, że KOSZTA NASZEGO PLANU i 
INWESTYCYJNEGO ULEGNĄ REDUKCJI, mimo że wybudujemy j
taką samą ilość Obiektów- jak to było przewidziane poprzednio. | n  Prezydium Kady Najwyższei zsmt 
Innymi słowy ~  BĘDZIEMY ZNACZNIE TANIEJ Niż DQTYCH- opublikowało dekret o podziale Mini. 
CZAS BUDOWAĆ nowe fabryki, instalować nowe maszyny, budo- «crstwa Przemyślu Hutniczego zsrk 
wać domy mieszkalne, szpitale, świetlice itp. Obniżka cen artykułów ¡oraz Mt u S w o  SSSTkrtSSSSSf 
zaopatrzeniowych t inwestycyjnych pociągnie również za sobą m Rzecznik msz 
ZMNIEJSZENIE WYDATKÓW ¡BUDŻETOWYCH PAŃSTWA. U L f Ä ' c X  Ä Ä Ä  

Dokowana obniżka niektórych cen, idąca w parze 2 pełną stabi- I Prot®stujące przeciwko prześladowa* 
e lizać ją* innych cen i będąca zapoczątkowaniem realizacji wszystkich J!1 ‘V-aJajłch pr/M

zapowiedzi w tym względzie planu sześcioletniego, będzie przyjęta i teh© T - “ h
przez ludzi pracy ze zrozumiałym zadowoleniem. |k?» Ä l  n ó g , sukcesf omObkę

JNa trosKę rządu o nieustanne podnoszenie poziomu życiowegoi szpänöia, którą zazwyczaj wykonuje 
ludzi pracy, klasa robotnicza i wszyscy pracujący odpowiedzą w ¡się w cią5U 175 minut wykonał on w 
1951 roku DALSZYM WZMOŻENIEM WALKI O PODNIESIENIE |c,ą8u 2 minut 1 25 sekun<1*
WYDAJNOŚCI PRACY, O OBNIŻENIE KOSZTÓW W Ł A S N Y C H ,--------------
O ZWIĘKSZENIE RENTOWNOŚCI PRZEMYSŁU, O ROZKWIT 
e?ro*?i?^ iiIi L ^ » i Ay STYCZNEJ C0RAZ LEPIEJ I PEŁNIEJ 
? ^ i Cw ix r^ ?TRZEB0M CZŁOWIEKA, l  SPRAWIE UTRWA-L&AV1& JrUitUJyi

Wyrobów 
proc.

2. Wyrobów metalowych, a w 
szczególności odlewów dru­
tów i wyrobów z nich, arty­
kułów śrubowych, okuć bu 
dowlanych i meblowych i 
innych metalowych arty­
kułów zaopatrzeniowych 
średnio o 29 proc,

3. Maszyn i aparatów elek­
trycznych, transformato­
rów, urządzeń termotech- 
nicznych sprzętu teletech­
nicznego ■ osprzętu instala­
cyjnego średnio o 25 proc. 
Taboru i Sprzętu kolejowe­
go średnio o 11 proc. 
Maszyn i sprzętu ciężkiego 
oraz kotłów średnio o 13 
proc.

6. .Obrabiarek do metali i 
drzewa średnio-o 16 proc.

7. Maszyn i urządzeń góro; 
czych średnio o 12 proc,

.fi, Maszyn włókienniczych ’ 
średnio o 14 proc,

9. Sprzętu motoryzacyjnego 
(traktorów, samochodów 
ciężarowych, przyczep i sil. 
ników, motopomp) średnic
0 15 proc.

10. Szkła płaskiegi średnio o 
30 proc.

11. Opakowań drewnianych f, 
„ stolark-i budowlanej (pro­

dukowanej przez CZP Drze 
wnego) średnio o 21 proc,

12 Produktów i półproduktów 
chemicznych, przeznaczo­
nych na zaopatrzenie prze­
mysłu oraz sprzętu spawal­
niczego średnio o 24 proc. 
Wyrobów gumowych (opon
1 dętek do samochodów cię­
żarowych i traktorów, tran 
sporterów, pasów i innych 
artykułów zaopatrzenio­
wych) średnio o 24 proc. 
Skórzanych artykułów tecb 
nicznych i pehrijnnyeh śród 
nio o. 21 proi,
Artykułów i tkanin tech­
nicznych średnic o 15 proc. 
Papierów przemysłowo - 
technicznych, kartonąw i 
tektur średnio o 28 proc. 
Wyrobów szamotowych śre 
dnio o 16 proc.
Niektórych artykułów izo-

- lacyjnych (dla budownict­
wa) średnio o 32 proc.

Wykonanie niniejszej uchwa­
ły porucza się przewodniczące­

mu państwowej Komisji Planowa 
nią Gospodarczego i wszystkim

II

< §  całego świata

n a s t ę p n y  n u m e r  „g ł o s u
WYBRZEŻA“ UKAŻE SIĘ WE 
WTOREK. DNIA * STYCZNIA
1851 ft.



GŁOS W Y B R Z E Ż A ' Nr. 359 11278)

Reorganizacja przemysłu budowlanego
umożliwi dalsze zwiększenie preduflccp
i przyspieszy rozrost stopy życloiuej ludzi pracy
Se|ttf M ch u /tsS ił u t u jo ir Æ e n ie  aotnagcie

W i o t k a  m a n i i e s i a c g a

na cześć Józefa Stalina
w Maskewskej R ad ź« Delegatów

WARSZAWA PAP. 87 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego 
R. P. w dniu 30 grudnia br. otworzy! wicemarszałek Barcikowski. 
Po z-łatwieniu formalności wstę-nych, Izba odesłała po odbyciu 
pierwszych czytań, do Komisji Planu Gospodarczego i Budżetu 
rządowy projekt ustawy budżetowej na rok 1951 oraz rządowy 
projekt ustawy o prowizorium budżetowym na okres od 1 stycznia 
do 31 marca 1951 r.

W następnym punkcie porząd- . ustawy o utworzeniu urzędu mi­
ku dziennego sprawozdanie Ko­
misji Budownictwa o rządowym 
projekcie ustawy o zmianie orga­
nizacji władz i instytucji w dzie­
dzinie budownictwa — złożył pos.
Moskwa (SD).

Przedstawiając ogrom zadań 
planu 6-letniego w budownictwie,

nistra przemysłu chemicznego 
złożył pos. Kleszczyński (PZPR).

Omawiając kompetencje Mini­
sterstwa Przemysłu Chemicznego 
sprawozdawca stwierdza, że 
utworzenie tego urzędu wpłynie 
dodatnio na aktywizację niektó- 
rych źródeł surowcowych i bo-

niczej i Regulaminowej o rządo- ustawy o prowizorium budżeto­
wym projekcie ustawy o zmianie wym na okres od 
granic województw krakowskiego 31 marca 1951 r. 
i katowickiego. Projektowana | Poseł Rataj wskazał na zasad- 
ustawa włącza miasto Biała do niczą przebudowę układu budże-

MOSKWA PAP. W Moskwie 
odbyła się I sesja Moskiewskiej 
Rady Miejskiej Delegatów Ludu 
Pracującego — w nowej kaden­
cji. a

Przemówienie, poświęcone 45 
rocznicy utworzenia w okresie
pierwszej rewolucji rosyjskiej 

1 stycznia'do Moskiewskiej Rady Delegatów Ro 
botniczych, wygłosił prof. Kosto- 
makow.

Długotrwałą owacją powitali ze-

Kaganowicza, Andrejewa, Chrusz 
czowa, Kosygina j Szwernika.

Sesja dokonała wyboru Komite­
tu Wykonawczego, którego prze­
wodniczącym został delegat — 
Jasnow.

sprawozdawca stwierdza, że w j gactw naturalnych fcralu, nrzy- 
zakresic budownictwa przemysło- śpieszy rozwój produkcji artyku-
wego, niezależnie od wielkiego łów chemicznych, przyczyni się i • , -  - , , - .
w zrostu ilościowego następują zajdo pefneg„ zaopatrzenia i rozwo-J f J l SZf 6 PS?ktamii Spra
sadmeze zmiany jakościowe, wyra | ja nowych gałęzi gospodarki, Z<1 n* •K» mj - 3!ł ! lann Gospo- 
żajace się przejściem z odbudowy | WZMOCNI POWAŻNIE POTEN darf “,c?.° 1 " udzetn °  rzńn°wym 
i rekonstrukcji na budowę zu pel-c jA Ł  GOSPODARCZY KRAJU Pr *1. osa ff? , "  prowizorium
nie nowych obiektów przemysło-11 SIŁĘ OBRONNĄ POLSKI LU. b?dż?t0wym na okres 1 stycz-

wcj. katowickiego. _ j tu w tym roku i na ścisłe jego brani oświadczenie przewodniczą-
Izba uchwaliła ustawę jedno- powiązanie z narodowym planem cego komisji mandatowej —- Czer 

myśłnie. _ j gospodarczym. | niajewa, który stwierdził, że pier-
Poseł Pszczółkow-ski (ZSL) zło \y związku z tym — oświad- wszym delegatem Moskiewskiej 

żył sprawozdan e Komisji Handlu 'czył referent — szczegółowa de- Rady Miejskiej wybrany został 
Wewnętrznego i Spółdzielczości o , bata nad budżetem odbędzie się jednomyślnie twórca najbardziej 
rządowym projekcie ustawy o i łącznie z rozpatrywaniem narado-1 demokratycznej konstytucji — 
utworzeniu funduszu remontu j Wego planu gospodarczego. | konstytucji zwycięskiego socjaliz-
młynów gospodarczych. j Jzfya w drugim a następnie w wielki Wódz i Nauczyciel mas

Sejm uchwalił ustawę w dra- • trzecim czytaniu jednomyślnie pracujących — STALIN.
S S  obrad Izba " ch,wf i,a ustaw<?.° Prowizorium, Do Moskiewskiej Rady Miejskiej 

wyraziła zgodę ? na zmianę p o - i ^ j o w y m  na pierwszy kwartał| jednomyślnie wybrano również to 
rządku dziennego, uzupełniając , . „ I  warzyszy walki i pracy Stalina —.

Porządku Molotowa, Malenkowa, Berię, Wo 
”  i roszyłowa, Mikojana, Bułganina,

Ko ejnictwo ZSRR
wykona o prsed terminem
P L A N  & - L G T N I

MOSKWA PAP. Minister Ko 
munikacji ZSRR — Besczew 
wystosował do przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR 
JÓZEFA STALINA następują­
cy meldunek:

Meldujemy Wam, drogi To­
warzyszu Stalinie, że kolejni­
ctwo radzieckie wykona)« przed 
termnowa zadania w dziedzi­
nie przewozu ładunków, prze­
widziane 5-letnlm p’anem od­
budowy I rozwoju gospodarki 
narodowej ZSRR__________ ___

wych i dzieł inżynierskich. Powo- j DOWEJ. 
łah-e odrębnego Ministerstwa Bu i Izba uchwaliła nstawę w dra- 
downictwa Przemysłowego uffioż- - p;im j trzecim czytaniu, 
liwi jednolite rozwiązywanie no-| pos, Dąb (PZPR) złożył spra- 
wych problemów, jakie stoją przed wozdanie Komisji Prawniczej i 
budownictwem przemysłu socjali- Regulaminowej o rządowym pro-
stycznego.

Nawy etap budow- 
nidwa mieszku* 

n i o w e ^ o
Na t’e zmieniającej się struk­

tury klasowej społeczeństwa za­
chodzi konieczność tworzenia no­
wych warunków życia zbiorowego 
w mieście, z czym wiążą się roz­
ległe zagadnienia budownictwa 
mieszi;an’owego i usługowego. 
Dlatego też zaszła potrzeba po­
wołania do życia instytucji koor­
dynującej pracę na tym odcinku 

Ministerstwa Budownictwa 
Miast 3 Osiedli.

Oba resorty będą musiały tak 
pokierować organizacją pracy w 
budownictwie, ażeby zapewnić 
podniesienie wydajności w okresie 
6-lecia o 86 proc. oraz obniżenie 
kosztów własnych o co najmniej 
26 proc.

W dyskusji zabrali głos przed­
stawiciel klubu PZPR — pos. Mi­
nor i klubu ZSL — pos. Dachów, 
którzy poparli wniosek referenta.

W głosowaniu Sejm przyjął 
ustawę jednomyślnie.

Rozwój przemysłu 
chemicznego

Sprawozdanie komisji 
słowej o rządowym

przemy-

jekcie ustawy o wydawaniu dzień 
nika ustaw Rzeczypospolitej Pol­
skiej i dziennika urzędowego 
Rzeczypospolitej Polskiej „Moni­
tor Polski“ .

W myśl ustawy „Monitor Pol­
ski“ ulega przekształceniu na or­
gan promulgacyjny, wydawany 
na zasadach analogicznych, na ja 
kich dotychczas wydawany jest 
„Dziennik Ustaw Rzeczypospoli­
tej Polskiej“ . Oba te organy pod­
porządkowane będą prezesowi Ra 
dy Ministrów.

Ustawa uchwalona została 
przez Izbę jednomyślnie.

Obniżka opłat sjjflo- 
wych w sprawach 

cywilnych
Poseł Wenclik (SD) złożył spra 

wozdanie Komisji Prawniczej i 
Regulaminowej o rządowym pro­
jekcie ustawy — przepisy o kosz. 
tach sądowych w sprawach cywil 
nyeh.

Projektowana ustawa dostoso­
wuje opłaty do istniejącego stanu 
prawnego. Ustawa przewi ’uje 80 
proc. obniżkę opłat dla zakładów 
gospodarki uspołecznionej oraz 
dla. świata pracy.

Sejm uchwalił ustawę w dru­
gim i trzecim czytaniu.

Poseł Dąbrowiez (PZPR) zlo-

nia do 31 marca 1951 r. i zmia­
na składu osobowego niektórych 
komisji stałych Sejmu.

Na tym wicemarszałek Barci- 
kowski zarządził przerwę w po­
siedzeniu do godz. 16.

Obrady popołudniowe

Awanturnicza polityka Trumana

Amerykańscy barbarzyńcy w  Korei
mordują* ludność i niszczą jej dobytek
Raport komisji Fronty Ojczyźnianego o niesłyclianych okrucieństwach wo;sk Mac Arthura

PEKIN PAP. Komisja Północno -  Koreańska Zjednoczonego Partii Pracy, dwie szkoły średme, 
Demokratycznego Frontu Ojczyźnianego do badania zbrodni i P>ęć szkół ogólnokształcących, 
szkód, wyrządzonych przez agresorów amerykańskich i klikę Li dwie szkoły żeńskie i cztery szko 
Syn-Mana, opublikowała raport nr 3 o zbrodniach i szkrdach, ły przemysłowe Meble i pomoce 
wyrządzonych przez Amerykanów i lisynmanowców w Phcnlanie szkolne ze wszystk!ch gmachów

szkolnych zostały oblane benzyną 
1 spalone.

Amerykanie i łisynmanowcy 
wysadzili w powietrze lub spalili 
budynkj wielkiego szpitala cen

w okresie około 6 tygodni Komisja stwierdziła m, i».-
W ciągu blisko półtora-nreslęcz newskie zab’tych zostało przeszło 

nej okupach Phenjanu przez irt-115 tysięcy mieszkańców.
terwentów amerykańskrh i ii-, przed ucieczką z Pheniatiu ,FM„ ______ _ . ______
synmanowcow zostały tam cRko- Amerykanie i łisynmanowcy groź j trałńego. państwowego teatru, do
nane niesłychane zbrodnie.
Terror wobec ludności

mu dziecka, kilku redakcji p'sm i

Adenauer i Schuhmacher ostatecznie demaskują się
jako zdrajcy narodu niemieckiego
Sońscy agenci imperialistów odrzucają pokojowe propozycje Grotewohla

BERLIN PAP. Propozycje pre-lgo posunięcia Adenauera, podko- 
miera Niemieckiej RepubPki De- jpującego na rozkaz Stanów Zjed- 
mokratycznej Grotewohla do noczonych realną możliwość osią- 
,,kanclerza" zachodnio -  niemiec- gnlęcia jedności Niemiec, 
k.ego Adenauera, zmierzające do Temu samemu celowi służy o- 
osiągmęcia zjednoczenia Niemiec głoszone przez Adenauera „o r ę- 
postawiły Adenauera w nader; d z 1 e n o w o r o c z n e “ , Spę 
kłopotliwej sytuacji. Jak _wiada- , kulując ńa szczerych dążeniach 
mo, różne p arstwy ludności N ie-1 narodu niemieckiego do pokoju i
mieć zachodnich, nie mówiąc już zjednoczenia, Adenauer obrane« 1 moczeniu Niemiec obaj zdrajcy 
o całej ludności Niemieckiej Re- stekiem oszczerstw rząd i ustrój I Adenauer i Schumacher raz jesz- 
publikj Demokratycznej, poparły j Niemieckiej Republ'kl Demokra- czo zdemaskowali się w oezach 
zdecydowanie propozycję Grotę- tycznej i z całą. obłudą usiłuje narodu niemieckiego.
wohla i domagają się od Adena-I — ------------------  m m » -------------- »
nera przyjęcia tych propozycji.ucr«i prńyjtjud l y  m  propozycji., j/b  • t • • •
Oto dlaczego Adenauer przez dłuż 4U rocznica ukazania się pierwszego numeru
S7.xr m s  7.9i'hnwvu'al patlrnwit» i X T O

gazety bolszewickiej „Zwiezda"
szy czas zachowywał całkowite 
milczenie.

Jednakże 29 grudnia agencja 
„Deutsche Pressagentur" (DPA) 
ogłosiła komunikat, stwierdzają-\ 
cy, że „oficjalne czynniki w Bonn j MOSKWA PAP. W związku z I całą *wą działalnością przygoto- 
zaprzeczają wszelkim pogłoskom; 40 rocznicą ukazania się pierw- wywala powstanie centralnego or- 
o rzekomych zamiarach kanele- szego numeru bolszewickiej legał- gann KC WKI’ (b) —• „Prawdy", 
rza federalnego odbycia spotkania nej gazety „Zwiezda“, dziennik 
z Grotewohlem; jednocześnie | „prawda“ zamieścił artykuł pió- 
DPA donosi źe wad bońśki *»* 'ra A. Grebniewa o roli jaką ode- 
mierza ogłosić „białą k s i ę g ę k t ó - ' graja gaieta w dziejach roz.- 
ra będz e stanowił» odpowiedź na w -u partii boiszewickiej. 
propozycje Grotewchla. | Klpl.owana ronina

Jak można wywmioskować 2 do 
niesień DPA celem tej .białej 
księgi“ będzie próba osłabienia: 
wrażenia, jakie wywołały

J I  P»grMnn partii bolszewickiej.
n i a“ "w iakfi wykrctm Losób iUliazanł® siĘ saiety w chwlIł<”  1 3 n5W t S  3d y ' srożyła się jeszcze reakcja

stołypinowżka było wielkim wy­
darzeniem w życiu partii bolsze­
wickiej, w ruchu rewolucyjnym 
Rosji.

„Zwiezda”  odegrała ogromną 
rolę w rewolucyjnym wychowa- 

PEKIN PAP. 25 grudnia awc- »iu robotników, w zespoleniu ich 
rykaóskic «-molety wojsk:;we ; wokół partii bolszewickiej. Kon-
czterokrola,® narnsyyły granicą | tynuowała ona pełno chwały 
powietrzną Chi» wóinoeaft • tradycje prasy bolszewickiej, bio- 
wschoaniełL (sacej swńJI socąątfic od Mu£‘ i

!
Kierowana przez Lenina i Sta­

lina „Zwiezda“ — pisze „Praw­
da“ — była bojową gazetą połl- 

j tyczną, która niezłomnie broniła 
'¡zasad rewolucyjnego marksizmu,

dziennego Sejm wyraził zgodę na 
zmianę składu osobowego niektó­
rych komisji. j L" — —- t

Na tym porządek dzienny po- S i ig  o b o z u  p o k o j u  s ą  m e z u i j j c t ę ż o n e
siedzenia został wyczerpany.

W związku ze zbliżającym się 
nowym 1951 rokiem — drugim
rokiem planu 6-letniego — wice- 1 . . . . _
marszałek Barcikowski złożył po- |J|*0 \ ^ g (j2 j j { ( ] ł 3  U S A  CO R a t c S t r C l ^
słom serdeczne zyczeniSi dalszej * ^
owocnej pracy dia dobra kraju Komentarze n’efflieclde o przefflcwleniu Hoofexa
oraz dalszych skutecznych wysił-j . „ .......................  .

Po przerwie obiadowej poseł ków w walce o pokój światowy.] BERLIN PAP. Minister xnfor-' land artykuł, komentujący prze- 
Rataj (ZSL) złożył sprav/ozdanie| Na życzenie wicemarszałka Bar macji NRD — Gerhard Eisler ¡mówienie b. prezydenta Stanów 
Komisji Planu Gospodarczego i cikowskiego — Izba odpowiedzią- zamieszcza na łamach centralne- Zjednoczonych Hoovera. 
Budżetu o rządowym projekcie ła długotrwałymi oklaskami. |go organu SED „Neues Deutsch-j Eisler stwierdza, że Hoover ja- 

________ ______ ______________________________________ ____________________________________-  , ko przedstawiciel wielkokapitali­
stycznych kół amerykańskich jest 
równie zażartym wrogiem świa­
towego obozu postępu i pokoju, 
jak Truman. Hoover zwalcza po­
litykę Trumana ze stanowiska 
amerykańskiego imperializmu i z 
tego też stanowiska zarzuca pre­
zydentowi USA, że nie Uczy się 
on z realną sytuacją międzyna­
rodową i prowadzi kraj do ka­
tastrofy.

Klęska wojsk amerykańskich 
w Korei — pisze Gerhard Eisler 
— wywołuje naw-et wśród rzą­
dzących klas Stanów Zjednoczo­
nych coraz większy niepokój i 
niezadowolenie z polityki Truroa- 
na.

Hoover — pisze dalej Eisler — 
zmuszony jest stwierdzić, iż nie­
zwyciężona potęga Związku Ra­
dzieckiego, Chin Ludowych i ca­
łego światowego obozu pokoju 
uniemożliwia imperialistom ame­
rykańskim rozciągnięcie swego 
panowania na terytorium Europy 
i Azji oraz że wszelkie podejmo­
wane przez rząd USA w tym 
kierunku próby muszą zakończyć 
się Paskiem. Hodver przekona się 
również, że podobnie skończą się 
również wsze'kie plany opano­
wania przez Stany Zjednoczone 
Pacyfiku i Oceanu Atlantyckiego.

Krytyka Hoovera —- kończy 
Gerhard Eisler — jest wbrew 
woli autora gorzkim stwierdze­
niem, że światowy obóz pokoui, 
na którego czele stoi Związek Ra 
dziecki, jest bez porównania sil­
niejszy od amerykańskiego obo­
zu podżegaczy wojennych.

Organ niemieckiej partii liberał 
nej „Der Morgen'* w komentarzu 
do przemówienia Hoovera stwier 
dza, że Hoover reprezentuje in­
teresy wielkiego kapitału, który 
zainteresowany jest w zbroje- 
n’-ach i wojnie imperialistycznej. 
Jednak w wyniku klęsk, ponie­
sionych przez wojska amerykań­
skie w Korei — pisze dziennik — 
Hoover doszedł do wniosku, że 
awanturnicza po’ Uyka Trumana 

spowodować jedynie wiel­
kie straty dla amerykańskich ka­
pitalistów.

Naw|pz,i4?>„ do svtuaoil w Nipm 
czech, „Der Morgen'* stwierdza, że 
przemow’cn!e Hoovera test prze­
stroga dla tych po"Ryków zacho- 
dnio-niemieekleh, którzy bezmy­
ślnie popierała politykę Waszyng 
tonu i działała wbrew żywotnym 
interesom narodu niemieckiego,

Hosnq koszly
utrzymania we Włoszech

RZYM PAP. Według danych or 
ganizaeji związkowych, koszty u-

bami zmusili mieszkańców do o
puszczenia miasta i przeprawie- j wielu innych instytucji kultural­
na się na południowy brzeg rze- nych.

Interwenci amerykańscy i ma- W Tedongan j Interwenci amerykańscy zru.i-
rionetkowe wojska lisynmanow- W chwili, gdy na moście znaj- 1 nowaR calkow‘cie wodociągi i fil- 
skie wymordowali wielu niewin- dowal® się kilka tys ęsy ludzi, ! try miejskie, które zaopatrywały 
nych mieszkańców miasta. W Phe Amerykanie wysadzili go w po- [ w wadę 400-tysięczne masło Pb

Równocześnie samoloty. nianie w okresie okupacji przez wietrze, 
projekcie I żył sprawozdanie Komisji Praw-i wojska amerykańskie { lisynma- amerykańskie rozpoczęły masakrę

tłumów, ostrzeliwując je z kara­
binów maszynowych. W ten spo­
sób w dn'ach 3 14 grudnia Ame­
rykanie 1 łisynmanowcy wymor­
dowali około 4 tysięcy osób. Na­
oczni świadkowie opowiadali, źe 
rzeka Tedongan peina była tru­
pów, b wody jej zabarwiły się 
na czerwono od krwi.

Imperialiści amerykańscy i 
zdrajcy lisynmanowscy, gwałcąc 
konwencję genewską dobijali 
rannych j rozstrzeliwali 
koreańskiej Armii Ludowej.

Dewastacja urządzeń 
przemysłowych 
i kulturalnych

Przy wycofywaniu się z mią- 
specjalne oddziały inżynleryj

nian. Całkowitemu zniszczeniu 
uległ pheniański węzeł kolejowy; 
jego los podzieliła miejska sieć 
tramwajowa oraz mosty na rzece.

Grabież mienia 
narodowego

W okresie okupacji Phenianu

siebie przedstawić jako rzecznika 
zjednoczenia N emiec,

Z brutalnymi atakami przeciw­
ko Niemieckiej Republ'ce Demo­
kratycznej wystąpił także herszt 
zachodnio - niemieckich socjal- 
zdrajców — Kurt Schumacher.

Występując jednocześnie na roz 
kaz Waszyngtonu przeciwko zjed

Amerykanie i łisynmanowcy nie 
tylko rozgrabili towary, znajdu­
jące się w państwowych składach 
i magazynach, lecz również towa­
ry należące do spółdzielni i kup- 

jeńców!ców prywatnych, oraz mienie 
wielu mieszkańców miast.

Żołnierze amerykańscy wpadali 
pijani do mieszkań prywatnych i 
grabili najcenniejsze przedmioty. 
Kobietom zdejmowano % rąk pler 
ścienię i wyrywano z uszu kol­
czyki. JCabiersno środki żywnoś­
ciowe, odzież i c® cenniejsze 
przedmioty.

Komisja, podając powyższe fak 
ty do w;ad.mości narodu koreań­
skiego i opinii publicznej całego

sta,
fae wojsk amerykańskich 1 l'syn 
manowsk'ch wysadzały w powie­
trze { paliły zakłady przemysłowe, 
urządzenia użyteczności publicz-' świata, wyraża równocześnie 
nej j gmachy różnych instytucji. 1 przekonanie, że wszystk'e miluią- 

Legły w gruzach zakłady włó- P koj narody potępią podobne 
kiennicze. Amerykanie i lisynma- zbrodnicze akty, dokonane przez 
nowcy zniszczyli całkowicie i •ńterwentów zagran’cznych i re- 
gmach uniwersytetu im. Kim Ir- jakcjonistów koreańskich, kryją- 
Sena, jak również gmach Instytu cyc^ flagą Narodów 3£jcd
tu Pedagogicznego, Instytutu Ję- i noczonych, 
zyka Rosyjskiego, Technikum Łą- . Raport został w odptsię prze- 
czności. Instytutu Politechniczne- siany do ¡Rady Bezpieczeństwa i
go, gmachy Centralnej Szkoły KC

przed op'nią publiczną Niemiec 
zachodnich nowego zdradzieckie-

PJracl amerykańscy
gwałcą rran’cç Chin

Smprezy noworoczne dla dzieci 
przygoiownne starannie w całym kraju

WARSZAWA PAP. Dziesiątki tysięcy dzieci miast i wsi Polski 
Ludowej spotykają nowy 1951 rok na pięknych imprezach choin­
kowych, w których obok młodych .»artystów“ biorą udział znani 
aktorzy, śpiewacy i muzycy.

Największe sale w miastach wojewódzkich I powiatowych, ude­
korowane przez wybitnych artystów, plastyków i malarzy przygo­
towano do noworocznych zabaw dziecięcych. Olbrzymie choinki, bo­
gato oświetlone różnobarwnymi lampkami, zdobią estetyczne i po­
mysłowe zabawki. Wiele radości i wesela dostarczają dzieciom „sa­
le pląsów“, „sale bajek” , „pałace baśni“, występy teatrów kukiełko­
wych itp. „Dziadek Mróz“ obdarowuje najmłodszych obywateli Pol­
ski Ludowej paczkami z upominkami i słodyczami.

Na c.ioinkach noworocznych młodzież i dzieci dają wyraz swej 
przyjaźni dla dzieci koreańskich, którym zbrodniarze amerykań­
scy wymordowali rodziców, pozbawili je szkół i domów. Wiele dzie­
ci przekazało otrzymane zabawki | podarunki miejscowym komi­
tetom obrońców pokoju z prośbą o przesłanie ich dzieciom Korei,

da sekretarza generalnego ONZ, 
jak również do ambasad i poselstw 
zagranicznych przy rządzie Ko­
reańskiej Republiki Ludowo - De 
mokrątycznej

Szpiedzy titowscy
skazani w Tiranie i Pradze

TIRANA PAP. Ogłęszono tu 
wyrok w procesie grupy szpie­
gów greckich i titawskich. Osk. 
Demla Biczaku skazany został r»a
karę śmierci, osk. Szefki Hiusseni 
— na dożywotnie ciężkie więzie­
nie, a pozostali oskarżeni na wię 
zionie od 1 roku do lat 20.

trzymania 
w drugiej 
30 proc.

we Włoszech wzrosły 
połowie 1950 r.o 25—

Działania wo’enne
W  K O R E I

PEKIN PAP. W komunikacja 
z dnia 29 grudnia, ogłoszonym w 
Phcninn, dowództwo naczelne ko.

PRAGA PAP. W Pradze zakoń reańskiej Armii Ludowej doniosło; 
czyi się proces Zvonimira Tomi- Oddziały Arntii Ludowej kort ty 
cza, kierownika praskiej fjlji to-jnuują działania b "iowe przeciwko 
warzystwa Transjug (Jugosło-1 wojskom ameryt i polud-
wiański« Towarzystwo Tranzylo- i niowo-koreańsMm *** wszystkich 
w«&> odcinkach front»«

■i
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Polska czynniki
CEOS iWYBRZESS Str. S

Miniony rok przejdzie do na­
szej historii jako rok wytężonego, 
pełnego treści pokojowej, budow­
nictwa podstaw socjalizmu w na­
szym kraju, jako pierwszy rok 
planu 6-letniego. Był to również 
rok dalszego wzmocnienia pozycji 
Polski, jako państwa pokojowego, 
na arenie świata.

Gdziekolwiek rozlegał się głos 
Polski, był on głosem pokoju. W 
sprawie Korei, Chin czy Niemiec; 
na forum  ̂ONZ, czy też na foru m  
innych międzynarodowych organi­
zacji i instytucji, Polska zajmo­
wała konsekwentnie pokojowe sta 
nowisko, broniąc wraz z innymi 
demokratycznymi państwami, pod 
przewodem Związku Radzieckie­
go, świętych praw narodów do 
wolności i pokoju.

Serdeczne przyjęcie, jakie naród 
Polski zgotował delegatom na II 
Światowy Kongres Pokoju, świad 
czyło jak gorąco naród polski 
pragnie pokoju. Rozsławiło imię 
Polski w świecie. Odtąd słowa Pol 
ska i Warszawa kojarzą- się w 
umysłach ludzi ze słowem Pokój. 
Delegaci 81 narodów, których goś 
ciliśmy w Warszawie, mieli moż­
ność popatrzeć z bliska, własny­
mi oczyma na nasz naród i jego 
czyny. Tu, pośród ruin i pośród 
nowych murów, wzniesionych pra 
cowitynii polskimi rękoma, mogli 
oni najlepiej się przekonać, co 
warte są bezwstydne oszczerstwa 
imperialistycznej prasy i radia, 
szkalujące nasz kraj i jego naród.

Jesteśmy narodem miłującym 
pokój. Jesteśmy nieodłączną częś 
cią wielkiego obozu pokoju, które 
mu przewodzi wspaniały kraj so­
cjalizmu, niezwyciężona ostoja Po 
koju i przyjaźni między narodami. 
Wieczysta przyjaźń, niezachwia­
ny sojusz z narodami Związku 
Radzieckiego jest kamieniem wę­
gielnym naszej niepodległości, na 
szego budowniewa socjalistycz­
nego, całej naszej polityki. W 
minionym roku święciliśmy pię­
ciolecie historycznego układu pol­
sko-radzieckiego o przyjaźni, 
wzajemnej pomocy i współpracy. 
Cały naród święcił ten dzień ja­
ko zwrotny punkt w naszych dzie 
Jach. „Układ ten — powiedział 
wówczas premier Cyrankiewicz — 
był fundamentem wszystkiego, co 
żyło, co odbudowywało się, co roz 
wijało się w Polsce w ciągu tych 
pięciu lat,“ .

W ubiegłym roku utrwalił się 
zwrot w stosunkach polsko-nie­
mieckich. Powstanie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, powi­
tane przez wszystkie miłujące 
pokój narody jako wydarzenie o 
ogromnej doniosłości dla Europy 
i dla _ świata, miało szczególnie 
wielkie znaczenie dia narodu pol­
skiego. Żaden kraj nie wycierpiał 
tyle co Polska w biegu swej his­
torii z powodu osławionego 
„Drang nach Osten“ . Nikt bar­
dziej od nas nie może być zain­
teresowany w przeobrażeniu Nie­
miec z kraju zaborczego w kraj 
demokratyczny i pokojowy. Dla­
tego witaliśmy w końcu 1949 r. 
narodziny nowych Niemiec jako 
zapowiedź nowych stosunków 
polsko _ niemieckich, opartych na. 
przyjaźni i współpracy.

Zapowiedź ta ziściła się. W 
czerwcu ub. r. przybyła do War­
szawy delegacja rządowa Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej. 
W wyniku przeprowadzonych roz 
mów rząd polski i rząd NRD 
ogłosiły wspólną Deklarację, w 
której oświadczyły, że „w intere­
sie dalszego rozwoju i pogłębie­
nia dobrosąsiedzkich stosunków i 
przyjaźni między narodem pol­
skim i niemieckim leży wytycze­
nie ustalonej i istniejącej między 
obu państwami nienaruszalnej gra 
nicy pokoju i przyjaźni na Odrze 
i Nysie Łużyckiej“ . W miesiąc 
później w Zgorzelcu nad Nysą 
podpisany został układ polsko- 
niemiecki o wytyczeniu ustalonej 
i istniejącej granicy.

Amerykańscy podżegacze wo­
jenni rozwijają gorączkową dzia­
łalność w kierunku wciągnięcia 
narodu niemieckiego do ich wo­
jennych przygotowań, w kierunku 
wyzyskania Niemiec zachodnich 
jako bazy wypadowej dla nowej 
wojny. W tym celu kultywują oni 
i rozpalają w zachodnich Niem­
czech nastroje odwetu w stosun­
ku do Polski, chcą zatruć jadem 
nienawiści młodzież niemiecką, 
by użyć jej jako armii zaciężnej 
przeciwko Polsce.

Rozwój nowych stosunków poi- 
sko-niemieckich, których wido­
mym znakiem była niedawna wi­
zyta prezydenta Wilhelma Piec­
ka, jest czynnikiem, który będzie 
coraz mocniej paraliżował agre­
sywne plany amerykańskie. Przy.

waniu tej Deklaracji brały udział p o k ó j  s i ę  n i e  c z e k a ,  że 
również Polska i NRD. Współdzia [ p o k ó j  t r z e b a  z d o b y w a  ć“ . 
łanie Polski i Niemieckiej Repu- j Zdobywa go się wytężoną pracą 
bliki Demokratycznej, wspólna I dla wzmocnienia' siły naszej oj- 
ich _ walka przeciwko remilitary- | czyzny, bezlitosną walką z jej 
zacji Niemiec zachodnich będzie j wrogami, współdziałaniem z 
w coraz większym stopniu wpły- wszystkimi narodami, które wal- 
wała na rozwój sytuacji w Niem- j czą zdecydowanie przeciwko kno- 
czech. Współpraca Polski i NRD waniom podżegaczy wojennych.
dała się zatem poważnym czyn­

nikiem kształtowania sytuacji eu­
ropejskiej, poważnym czynnikiem 
w walce o utrwalenie pokoju 

Ta sama zasada ugruntowania 
pokojowych stosunków między na 
rodami była wytyczną całej dzia­
łalności delegacji polskiej na Y 
sesji Organizacji Narodów Zjed­
noczonych, która toczyła się je- 
sienią ubiegłego roku. „Delegacja 
nasza — oświadczył z trybuny 
ONZ szef delegacji polskiej, am­
basador Wierbłowski — przybyła 
na sesję z mandatem narodu pol­
skiego, który znalazł wyraz w 18 
milionach podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim. Reprezentujemy 
tu zdecydowaną wolę całego na­
rodu polskiego, przychodzimy tu 
z wezwaniem, by położyć kres 
knowaniom wojennym i ugrunto­
wać pokój, aby uczynić podżega­
nie do wojny zbrodnią karalną 
przez wszystkie Narody Zjedno­
czone“ .

Współdziałając z delegacjami 
innych państw demokratycznych i 
pokojowych, a przede wszystkim 
z delegacją radziecką, delegacja 
Polska energicznie występowała 
na sesji ONZ w obronie napadnie 
tego narodu koreańskiego, żąda­
jąc natychmiastowego zaprzesta­
nia agresji, wycofania wojsk cu­
dzoziemskich z Korei i pokojowe­
go rozwiązania konfliktu. Dele­
gacja polska napiętnowała stosu­
nek mocarstw imperialistycznych 
do wielkiego narodu chińskiego, 
niedopuszczanie przedstawicieli 
Chińskiej Republiki Ludowej do 
zajęcia należnego im miejsca w 
ONZ. Delegacja polska z całą mo 
cą poparła wniesioną przez mini­
stra Wyszyńskiego „Deklarację o 
usunięciu groźby nowej wojny 
oraz utrwaleniu pokoju i bezpie­
czeństwa narodów“ . „Popieramy 
— oświadczył w toku dyskusji 
ambasador Wierbłowski — wszy­
stkie wnioski, zmierzające do 
wzmocnienia pokoju i do poprawy 
sytuacji międzynarodowej... Czyni 
my to, ponieważ pragniemy po­
koju, którego chcemy bronić i o 
który potrafimy walczyć“.

Naród polski potrafi walczyć o 
pokój, świadectwem tego są m. 
in. wszystkie poczynania nasze w 
minionym roku, zarówno w kra­
ju, jak i na arenie międzynarodo­
wej. Natchnieni przykładem naro 
dów radzieckich wiemy, że „n a

Realizując wskazania Manife-

niczych zamysłów wojennych.
Wzmagają oni wyścig zbrojeń i 
mimo wielokrotnych ostrzeżeń ze 
strony miłujących pokój narodów, 
kontynuują swe zbrodnie w Korei 
i odbudowują nowy Wehrmacht. 
Oznacza to, że narody muszą
wzmóc czujność wobec knowań

stu II światowego Kongresu Po-1 pod ®̂S®czy wojennych, że walka
koju i wyrażając uczucia narodu
polskiego, Sejm Rzeczypospolitej 
uchwalił jednogłośnie ustawę w 
obronie pokoju, przewidującą su­
rowe kary za propagandę wojny 
pod wszelką postacią. W swej 
uchwale Sejm stwierdził, że II 
Światowy Kongres Obrońców Po­
koju dobrze zasłużył się ludzkości 
i zadeklarował uroczyście, że ca­
ły naród polski udzieli czynnego 
poparcia działalności Światowej 
Rady Pokoju.

Naród potski widzi bowiem w 
trwałym pokoju główny warunek 
realizacji wzniosłych celów, ja­
kie sobie postawił budując społe­
czeństwo socjalistyczne.

„Wiemy — mówił rok temu pre 
zydent Bolesław Bierut — że dro 
ga, jaką obraliśmy, wymaga wy­
siłków, ofiarności, wytężonej pra 
cy, mobilizacji wszystkich na­
szych uzdolnień i talentów, ale

o pokój będzie się dalej zaostrza 
ła i że w walce tej trzeba będzie 
wytężyć wszystkie siły dla po­
krzyżowania planów Trumanów, 
Bevinów i Adenauerów.

Taki też płynie z obecnej sy­
tuacji nakaz dla narodu polskie­
go u progu nowego roku.

J. CYWIAK

• 'Wdrnm

W szybkim tempie remontuje się nowoczesny sklep MHD naprzeciw dwor­
ca kolejowego w Gdańsku. Mimo mrozu Miejskie Przedsiębiorstwo Remon­
towo - Budowlane realizuje szybko budowę sklepu MHD, którego otwarcie 
ma nastąpić w pierwszym kwartale 1951 r. ~  W tym i w wielu podobnych 
sklepach będziemy w nadchodzących latach kupowali coraz więcej towa­

rów po coraz tańszych cenach.

Rok wielkich osiągnięć
Polskiej MarYnarki Handlowej

Drugi rok planu sześcioletnie­
go wita Polska Marynarka Han­
dlowa- zwycięskim, przedtermino- 

' wym wykonaniem planu roku 
1950, przekroczeniem tego planu, 
zarówno w tonach, tonomilach jak 

we wpływach. W ciągu 1950 ro, . . .  . , 1 ..w ----—... ,T
wiemy tez, ze pomnaża ona po- ku statki PMH przewiozły o 500 
tencjał gospodarczy i bogactwa ! tys. ton towarów więcej, niż w
Polski Ludowej, podnosi dobrobyt I ro^  1949ti  lota zameldowałaluj»; i ,, ! r 10[a zameldowała tlud« pracy, pomnaża kulturę \ minowym wykonaniu<
warstw dawniej upośledzonych i 
trzymanych w ciemnocie, że wzma 
ga naszą siłę i samodzielność go­
spodarczą i polityczną“.

Dlatego też naród polski, pod 
przewodnictwem Polskiej Zjedno. 
czonej Partii Robotniczej, nie i? wkład Polskiej Marynarki Han 
szczędził sił w minionym roku ■ d!owei w walkę o budowę polskiej

socjalistycznej gospodarki mor-

przedter- 
rocznego 

planu przewozów już w dniu 21 
listopada,. W ten sposób uczcili 
polscy marynarze IX światow'y 
Kongres Pokoju.

Dziś, cyfry: 111 proc. planu w 
tonach, 104 proc. — w tonomilach, 
102 proc. we wplywrach — ilustru-

na wszystkich polach pracy i wal 
ki o postęp i pokój. Ale też, oglą 
dając się na szmat przebytej 
drogi, możemy z zadowoleniem 
stwierdzić, że osiągnęliśmy znacz 
ne wyniki, że wzrosła siła Polski 
i wzrosło jej znaczenie w świe­
cie.

Stwierdzając dziś ten, pozytyw­
ny, bilans nie zapominamy, że 
podczas, gdy my budujemy, pod­
czas gdy narody Związku Radziec 
kiego wznoszą pod przewodem to 
warzysza Stalina coraz potężniej­
sze budowle komunizmu, wrogo­
wie pokoju w Ameryce i ieh so­
jusznicy w Europie krzątają się 
gorączkowo wokół swych zbrod-

skiej, a tym samym, w walkę o 
pokój.

Co było podstawą osiągnięć 
PMH w 1950 r. ?

Bezsprzecznie głównym warun­
kiem, umożliwiającym zwycięską 
walkę o wykonanie planu było 
przełamanie pokutujących jeszcze 
u nas oportunistycznych oporów i 
sprzeciwów przeciwko planowaniu 
w Ogóle, a przeciwko planowaniu 
operatywnemu, a więc wprowadzę 
niu planów rejsowych — w szcze 
gólności. Pogłębiająca się z miesią­
ca na miesiąc praca nad planem 
i jego metodyką, doprowadzenie 
planów rejsów do świadomości 
każdego członka załogi, — oto 
nowe zasadnicze elementy, które

W rocznicę utworzenia Krajowej Rady Narodowej
W noc sylwestrową 1943—44 

w Warszawie zebrali się pod 
przewodnictwem towarzysza Bo­
lesława Bieruta konspiracyjni 
działacze demokratyczni, by po­
wołać przedstawicielstwo narodu 
— Krajową Radę Narodową.

Od tego pamiętnego dnia mija 
siedem lat. Były to lata długie, 
lata niezwykłe, wypełnione pra­
cą i walką, lata zwycięskiego 
marszu naprzód, w ciągu których 
naród polski prowadzony przez 
swą partię robotniczą pokonywał 
trudności zdawałoby się nie do 
przezwyciężenia, dokonywał za­
dań potężnych — na miarę w 
historii naszej ojczyzny nie spo­
tykaną. W czasie, rocznica KRN 
staje się coraz odleglejsza, lecz 
data 31 stycznia 1943 nie bled­
nie, przeciwnie — z roku na rok 
nabiera coraz mocniejszych 
barw, i coraz pełniej rozumiemy 
doniosłość tego pamiętnego aktu.

wic rewolucyjna partia, mo-
bilizująca masy do walki z 
wrogiem, partia ciesząca się za 
ufaniem mas. Tą partią była 
Polska Partia Robotnicza — 
która podczas lat okupacji or­
ganizowała naród polski do
wałki, tworzyła szeroki front _______________
demokratyczny klasy robotni-'nie zwycięstwa, 
czej, chłopstwa i inteligencji,

azją, do czego — jak wiadomo—
pchały ówczesne elementy prawi 
cowo-nacj onalistyczne. Powiąza­
nie zaś walki wyzwoleńczej mas 
ludowych pod kierownictwem 
klasy robotniczej ze zwycięskim 
marszem wyzwoleńczym Armii 
Radzieckiej umożliwiło odniesie-

do wałki o wyzwolenie naro­
dowe i władzę ludu. Polska 
Partia Robotnicza stała się też 
inicjatorką KRN.
Towarzysz Bierut określił pro­

klamowanie Krajowej Rady Na­
rodowej jako akt rewolucyjny, 
który „zapoczątkował nowy o- 
kres w walce klasy robotniczej 
i narodu“.

O przełomowej wadze powsta­
nia KRN zadecydowały następu­
jące fakty:

Krajowa Rada Narodowa była 
zjednoczeniem wszystkich postę­
powych i patriotycznych sił na­
rodu pod przewodnictwem klasy 
robotniczej dla walki o wyzwo-

pij1 nuc d luei/ jrrzy-  ---- Źyci3 ]J1 a w uzii *v Lgu
szłość narodu niemieckiego leży j przedstawicielstwa narodu, zdol­
nie w wojnie, a w pokoju. Tęj neg° pokierować dalszą walką 
przyszłość reprezentuje, o nią wal 
czy Niemiecka Republiką Demo­
kratyczna. Drogę do pokojowego 
i sprawiedliwego rozwiązania za­
gadnienia niemieckiego wskazała 
Deklaracja Praska 8 ministrów 
saraw zagranicznych. W opraco-

KRN powstała w przededniu 
wyzwolenia Polski przez Armie
Radziecką, p ow sta ła ś  momen- °  W>
cie decydującej walki o władzę, len*e »aiodowe i społeczne, 
gdy rząd londyński i reakcyjne! Krajowa Rada Narodowa była 
organizacje burżuazyjno-obszar- narzędziem walki o władzę ludo- 
nicze w kraju robiły wszystko, 
aby przechwycić władzę w  swe 
.ręce, aby owładnąć aparatem 
władzy w chwili, gdy najeźdźca 
hitlerowski poniesie ostateczną 
klęskę. Zbrodnicza, jawnie zdra­
dziecka polityka reakcji, która 
dążyła do wywołania konfliktu 
zbrojnego z Armią Radziecką, 
musiała r —~-dać i wywołała o- 
pór w sł_ ..„zł prawdziwie pa­
triotycznych 1 postępowych ele­
mentów w kraju. Nieodzownym 
stało się natychmiastowe powo­
łanie do życia prawdziwego

narodowo-wyzwoleńczą, przed­
stawicielstwa, które by zjedno­
czyło wszystkie siły demokracji 
Polskiej.

Do tego historycznego aktu 
mogła doprowadzić tylko praw 
dziwie patriotyczna, prawdzi­

wą i podziemnym ośrodkiem 
władzy mas ludowych z klasą ro 
botniczą na czele.

Krajowa Rada Narodowa była 
ośrodkiem myśli politycznej, wi­
dzącej w sojuszu, solidarności i 
przyjaźni z ZSRR gwarancję ist­
nienia i rozwoju Foiski jako pań 
stwa rządzonego przez lud i re­
alizującego interesy i dążenia 
klasy robotniczej i całego ludu 
pracującego.

Te oto momenty sprawiły, że 
Krajowa Rada Narodowa była 
kierowniczym organem szerokie­
go frontu demokratycznego, w 
bezpośredniej walce o demokra­
cję ludową w Polsce, jako formę 
dyktatury proletariatu. Kierowni 
cza rola klasy robotniczej i Pol­
skiej Partii Robotniczej w szero­
kim froncie ludowym uchroniły 
go przed zejściem na manowce 
ugody i kompromisów z burżu-

j Z w i ą z e k  R a d z i e c k i  
u m o ż l i w i ł  p o w s t a n i e  
d e m o k r a c j i  l u d o w e j ,  
b o  z a d e c y d o w a ł  o k l ę ­
s c e  f a s z y z m u  w E u r o ­
pi e .  Z w i ą z e k  R a d z i e c ­
ki  u m o ż l i w i ł  p o w s t a ­
n i e  d e m o k r a c j i  l u d o ­
we j ,  b o  b e z p o ś r e d n i a  
o b e c n o ś ć  A r m i i  R a ­
d z i e c k i e j  o b e z w ł a d n i ­
ł a n a s z e g o  w r o g a  k l a ­
s o w e g o “ (B. Bierut).
W ciągu sześciu lat, które dzie 

lą nas od chwili odzyskania nie­
podległego bytu, państwo ludowe 
pogłębiało nieustannie historycz­
ne przeobrażenia zapoczątkowa­
ne zdobyciem władzy przez ma­
sy pracujące.

Rok 1950 był pa tym polu ro­
kiem przełomowym. — Doniosła 
ustawa o Radach Narodowych, 
uchwalona przez Sejm, wciągnę­
ła jeszcze silniej masy do udziału

pojawiły się w pracy PMH w ro­
ku ubiegłym i które umożliwiły 
nam wykonanie planu.

Planowanie poszczególnych rej­
sów wzmogło aktywność załóg 
statków PMH, które niejednokrot 
nie plany te korygowały, wykry­
wając poważne rezerwy. Na re­
alnym gruncie, ujętej w planie 
pracy, mogło rozwinąć się wśród 
załóg socjalistyczne współzawod­
nictwo, które objęło większość 
naszych statków i stało się zasad 
niczym bodźcem, mobilizującym za 
równo marynarzy, jak administra 
cję, do walki o większą wydajność 
pracy, o wyższą jakość produkcji 
usług.

Załogi naszych statków walczą 
dziś zwycięsko o zwiększenie szyb 
kości statków, o likwidację podró 
ży balastowych, o pełne wykorzy­
stanie zdolności przewozowych 
statków i zwiększenie tej zdolno­
ści, przez lepszą gospodarkę bun­
krem i zapasami.

W walce o wykonanie planów 
rejsowych szybko krystalizowały 
się nowe w PMH formy współza­
wodnictwa, oparte na doświadcze­
niach i wzorach przodującej floty 
radzieckiej. Tak np, załoga stat­
ku s / s „  Wieluń“ w dniu 30 paź­
dziernika 1950 r., idąc śladami za 
logi statku „Akademik Krylów“ , 
dla uczczenia rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, prze­
jęła pod socjalistyczną ochronę 
sprzęt i urządzenia mechaniczne 
statku. Wszyscy bez wyjątku ofi­
cerowie, mechanicy, trymerzy i 
personel hotelowy tego statku pod 
pisali indywidualne umowy, w któ 
rych zobowiązali się przedłużyć 
czas używalności sprzętu i urzą­
dzeń mechanicznych od 2 do 4 lat. 
W ślad za załogą s/s „Wielunia“ 
kroczą już inne statki PMH.

*  *  *

Siłą kierowniczą, mobilizującą 
załogi naszych statków do ciągłe­
go doskonalenia metod pracy, do 
pogłębienia i umasowienia ruchu 
współzawodnictwa, jest dziś, na 
każdym niemal statku, organiza­
cja partyjna. W oparciu o organi­
zację związkową, przy wydatnej 
pomocy i współpracy aparaty KO 
— organizacje partyjne są głów­
nym motorem walki o usprawnie­
nie norm technicznyck i eksploata 
cyjnych, o upowszechnienie radzie 
ckich metod i doświadczeń w pra­
cy naszych statków.

Rok 1950 był też rokiem wzro­
stu świadomości politycznej załóg 
naszych statków, czego wyrazem 
jest poważne wzmocnienie socjali­
stycznej dyscypliny pracy. Jest to 
wynikiem rozwoju szkolenia ide­
ologicznego na statkach, które 
mogło stanąć na odpowiednim po­
ziomie, dzięki pracy oficerów 
kulturalno - oświatowych, dzięki 
wzrostowi aktywności organizacji 
partyjnych.

Poważne osiągnięcia możemy 
również odnotować w dziedzinie 
szkolenia zawodowego. W r. 1950 
zostały zorganizowane takie kur­
sy, jak kurs mechaników Y i IV 
klasy, kurs poruczników żeglugiw rządzeniu państwem, rozwinę- r»t»auiiwn

ła jeszcze bardziej, aktywność Przybrzeżnej, kapitanów żeglugi 
mas ludowych w budownictwie W o ’ v n  1” "~
nowego ustroju społecznego, 
wzmocniła władzę ludowego pań 
stwa.

Rady Narodowe, którym począ 
tek dała powstała na przełomie 
1943/44 roku Krajowa Rada Na­
rodowa — są dziś potężnym orę­
żem ludu polskiego w walce o 
pomyślne wykonanie planu 6- 
letniego, w walce o budowę pod­
staw socjalizmu na wsi i w mie­
ście.

Rocznicę Krajowej Rady Naro 
dowej obchodzimy w dniu Nowe 
go Roku. Jest w tym głęboki 
symbol i głęboki sens. Powstanie 
Krajowej Rady Narodowej było 
Nowym Rokiem Polski Ludowej, 
Polski Socjalistycznej,

małej, kursy oficerów KO, kurs 
radio - telegrafistów i nurków, 
wreszcie kurs administracji mor­
skiej. Ogółem przeszkoleniem ob 
jęto 568 osób.

* * *
Jednym z decydujących czynni­

ków w wykonaniu zadań PMH w! 
roku ubiegłym był poważny 
wzrost tonażu naszej floty. W 
ciągu roku 1950 tonaż nasz wzrósł 
w porównaniu z 1949 o 26 proc., 
dzięki czemu mogliśmy zarówno w 
eksporcie, jak w imporcie prze­
wieźć więcej masy towarowej, niż 
to było planowane w początku ub. 
r. i co dało w efekcie naszej go­
spodarce narodowej poważną osz­
czędność dewiz.

Do niewątpliwych sukcesów

PMH należy uruchomienie no­
wych linii — jak linie do Indii 
i Pakistanu z regularnymi miesię­
cznymi odjazdami i — przede 
wszystkim —■ regularna linia do 
Chin Ludowych,

Rozbudowa naszej floty jest wy 
razem pokojowej polityki Polski 
Ludowej, jest wyrazem zacieśnia 
jącej się więzi politycznej i gos­
podarczej między państwami obo­
zu socjalizmu i pokoju. Celom po­
kojowym służy wzrost naszego 
tonażu, o pokojowych założeniach 
naśzej polityki świadczy kierunek 
naszych głównych linii okręto­
wych i nasilenie tych linii. Wzrost 
tonażu naszej floty — umożliwia 
rozwój pokojowej gospodarki kra 
jów demokracji ludowej, którym 
daje sprawniejszą i tańsza obsłu 
gę ich tranzytu, a zainicjowanie 
regularnej obsługi portu czarno­
morskiego Odessy — służy zacieś­
nieniu naszych więzów ze Zwiąż 
kiern Radzieckim.

Jednocześnie ten kierunek roz­
woju naszej floty, zapewnia PMH 
najkorzystniejsze warunki pracy. 

* * *
Taki jest bilans gospodarczych 

i politycznych osiągnięć naszej flo 
ty handlowej w r. 1950. Oczywi­
ście, osiągnięcia te nie przesłania­
ją nam i nie powinny przesłaniać 
braków, które rok ubiegły ujaw­
nił.

Do najpoważniejszych musimy 
tu zaliczyć — obok niedociągnięć 
w dziedzinie organizacji pracy — 
zaniedbania w naszej polityce 
kadr.

Musimy stwierdzić, że wzrost 
nowych kadr, zarówno pływają­
cych — oficerów i marynarzy — 
jak kadr lądowych, postępował u 
nas zbyt wolno, w porównaniu 
z tempem wzrostu naszej floty.

Wciąż jeszcze za mało jest w 
naszej flocie synów robotników i 
chłopów, wciąż jeszcze nie umie­
my śmiało wysuwać na kierowni­
cze stanowiska łudzi, którzy wy­
rośli w produkcji, wciąż jeszcze 
nie potrafimy nielicznym awanso­
wanym kierownikom zapewnić do­
statecznej opieki i oparcia.

Przyswojenie sobie w pełni za­
sady bolszewickiej polityki kadr i 
bolszewickiej czujności, konsek­
wentne stosowanie stalinowskiej 
zasady „kadry decydują o wszyst­
kim“ — oto jedno z naszych na­
czelnych zadań w r. 1951.

Rok 1951 stawia przed nami po 
ważne i  odpowiedzialne zadania. 
Ich wykonanie zależy — obok prze 
łomu w dziedzinie polityki kadro 
wej — także od udoskonalenia na 
szej struktury organizacyjnej.

Dotychczasowa struktura orga­
nizacyjna Polskiej Marynarki Han 
dlowej, koncentrująca ogólne kie­
rownictwo wieloma gałęziami dzia 
łalności żeglugowej, jak linii re­
gularnych europejskich, linii re­
gularnych oceanicznych, trampin­
gu europejskiego, trampingu ocea 
nicznego, tankowców i ratownic­
twa morskiego — w rękach jednej 
administracji przeżyła się, stała 
się nieodpowiednia, na skutek sta 
łego wzrostu floty. Na tym punk 
cie mnożyły się przejawy wzrostu 
biurokracji, niedostatecznej ope­
ratywności w pracy administracji 
GAL.

Toteż w styczniu 1951 r. zosta­
ną wprowadzone nowe, socjalisty­
czne formy organizacyjne dosto­
sowane do nowych warunków i wy 
mogów stawianych flocie handlo­
wej.

* * *
R o z n o c z y n r o k  1951 — dru­

gi rok planu 6-letniego, świado­
mi swych sił, możliwości i zadań. 
Rok ten będzie nowym etapem na 
drodze rozwoju naszej floty han­
dlowej, służącej sprawie pokoju i 
socjalizmu. ,

STANISŁAW SIERPIŃSKI,
dyrektor eksploatacyjny GAL
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Dorobek1950r. wzbogacimy i rozwiniemy
w nowym roku - drugim roku planu sześcioletniego

dukcvLchk V I 1 Z  Y-ybrZeZU POd Znal'iem wielkich sukcesów pro- 
unkmmtn Wl, f e Zakładow, prac>- U! podstawowych gałęziach produkcji 
icMatl ^-edtermmowo plany produkcyjne pierwszego roku naszej sze­
ściolatki. Goj ĵtarlca nasza zamyka bilans za rok 1950 triumfem. 
nnd!,aSy PmCU’ ąCC Wybrzeża dobrze zasłużyły się sprawie budownictwa 
podstaw socjalizmu w naszym kraju i sprawie utrwalenia pokoju.

, ,n-n wypomedzi l"dzi pracy świadczą o tym, że nasz dorobek z 
. roku 1950 zostanie rozwinięty i wzbogacony w nowym roku — drugim 

toku, planu sześcioletniego. &

W roku 1951 będę dcgżył do dalszego 
usprawnienia pracy maszyn

W r i Un ™ ?lat? raC2 ,W Zakł^ I wykonywaniu mało skomplikowa 
. ¿ a.ch Opakowań Blaszanych | nych czynności, skierować do

skrócfć Tykl0 redukcji Ze- - - - n'a bardzlej odP°wiedzialnej pracy

ku spowodowały nowe trudności, j Usprawnień, aby skierować wy- 
Np. przy robotach trymerskich j siłek naszych racjonalizatorów na 
tumany kurzu, wznoszące się z rozwiązanie tego zagadnienia.

. - ------wieczek
i spodów puszek konserwowych 
oraz transportu blachy. Chodziło 
tu przede wszystkim o odciążenie 
transportera wewnętrznego, który 
często miewał przestoje, nie mo­
gąc podołać swoim zadaniom.

W tym celu zainstalowałem 
przy prasach równię pochyłą z 
dwoma ogumowanymi wałkami 
oraz umocowałem nóż do prze­
cinania blachy. Wałki połączy­
łem z transmisją, wprawiającą 
je w ruch. W ten sposób połączy­
łem dwie operacje: cięcie blachy 
i je j odkładanie. Usprawnienie 
moje przyczyniło się do zwięk-

węgla, hamują przebieg pracy, a 
istniejące rynny trymerskie nie 
odpowiadają już dzisiejszym po­
trzebom przeładunkowym.

Z trudności tych zdaje sobie 
w pełni sprawę nasz komitet par­
tyjny. Poczyniliśmy już pierw­
sze kroki w kierunku wprowadze­
nia do pracy portowej urządze­
nia, umożliwiającego zwilżanie 
węgla. Dla należytego , rozwiąza­
nia tego zagadnienia potrzeba ze­
społowej pracy racjonalizatorów, 
zespołowego wysiłku przodują­
cych ludzi naszego portu. Jako 
Ii sekretarz Komitetu Portowego 
postanowiłem nawiązać ścisłą 
współpracę z Portową Komisją

Wiąże się ono bowiem ściśle z 
zagadnieniem higieny pracy i 
dalszego wzrostu wydajności prze 
ładunków, o któr^ z takim po­
wodzeniem walczono w r. 1950. 
Nasi racjonalizatorzy powinni u- 
łatwić załodze robotniczej prze­
kroczenie planu na rok 1951 i 
będą stara! się im w tym pomóc, 
współdziałając w organizowaniu 
kursów dla racjonalizatorów, wy­
kładów oraz przez zacieśnianie 
współpracy z doradcami technicz­
nymi i profesorami Politechniki.

F. KLAMAN
II sekretarz Komitetu Portowego 

Gdynia

W drugim roku planu 6-letnie- 
go nie poprzestanę na dotych­
czasowych osiągnięciach. Postano 
wiłem przede wszystkim uspraw­
nić prasy tłoczące denka i wiecz­
ka. Częściowo przemyślałem już 
swćj_ pomysł i jestem przekona­
ny, że przez zastosowanie pneu­
matycznych amortyzatorów za­
miast dotychczas stosowanych 
sprężynowych zdołam zmniejszyć
czas postoju maszyn, powodowa- lMTiniony rok stał się przełomu-, wielkie zainteresowanie budzi tam 
n> częstym pękaniem sprężyn. łLfl-wym w rozwoju naszego ży- • każda wartościowa sztuka, jak go- 
. e nc wykorzystanie czasu ro-j cia teatralnego. Wytyczono racjo-; rąco przyjmowane jest tam każ- 
ooczego %v zakładzie procy, lep- j  nalną linię repertuaru teatralnego, \ de przedstawienie dobrego teatru, 
sze w ; Korzystanie . maszyn, to : odrzucając wszelką płyciznę i szmi j jakim entuzjazmem darzy nowa

Nasz ieafr w coraz szerszym zakresie 
będzie zaspakajał potrzeby 

mas pracujących

Ale ten trud tysiąckrotnie się o- 
płaca. Prawdziwym bowiem za­
szczytem i wyróżnieniem dla każ 
dego artysty  ̂teatru jest być krze­
wicielem wielkiej ideologii postę­
powej ludzkości, walczącej o po­
kój i socjalizm.

Niewątpliwie po pierwszym ro­
ku thk owocnie zainaugurowanej 
pracy, rok następny przyniesie 
zasadniczą zmianę wykonania

sztuk teatralnych, a rozpoczyna­
jący się w tym okresie festiwal 
sztuk, autorów polskich odkryje 
nowe, cenne pozycje repertuarowe. 
Moją ambicją jest, aby w tym no 
wym roku wnieść jak największy 
udział naszego teatru w walce o 
zbliżenie go do widza.

W. BIEGAŃSKI 
reżyser Teatru „Wybrzeże*.

W nowym roku rozbudujemy 
noszę spółdzielnię produkcyjną

szenia wydajności pracy na tłocz [ £waiapcJa przedterminowego wy rę. Skierowano styl gry aktorskiej,! publiczność każde zwycięstwo 
niach, co miało poważny wpływ i on? nia p * w tym też kie-j grzeszącej dotychczas często nad-j prawdy i sprawiedliwości na sce­
na przedterminowe wykonanie! ”un!iu P®winny zmierzać wysiłki mierną afektacją, fałszem uczu- j nie. Przekonałem się, jakie hura-
planu produkcyjnego w r. 1950J naszycłl racjonalizatorów. u— i-.— -• ------:-----1---------- I-------  i------  --------— j -----------------
tym bardziej, że mogliśmy kilku 
robotników, zatrudnionych przy ' ST. CZUBIK

racjonalizator ZOB Nr 2.

Zmobilizujemy racjonalizatorów 
do walki z pyłem węglowym

¥Tbiegły rok był okresem ol- 
“ ■'brzymiego postępu techniczne 

go i organizacyjnego w naszym 
porcie. W tym roku po raz pierw­
szy zastosowano system brygad, 
a następnie zespołów przeładun­
kowych, metodą szybkościowej ob 
sługi statków i wiele usprawnień 
technicznych, które przyniosły ol­

brzymie oszczędności przy prze­
ładunku. Dzięki zastosowaniu no­
woczesnych metod pracy, zdoła­
liśmy skrócić czas obsługi po­
szczególnych jednostek pływają­
cych niekiedy o 70, a nawet i 
90 proc. czasu planowanego.

Ale zwiększona wydajność pra­
cy, zwiększone tempo przeładun- i

cia, banalnym i powierzchownym gany braw zrywają się podczas 
sposobem, interpretacji charakte- j przedstawienia sztuki radzieckiej 
rów ludzkich, na drogę należytej j Uspienskiego p. t. „Przyjaciele“ , 
analizy tekstu wystawianych1 gdy aktorka mówi: „Nienawidzę 
sztuk, ich tła ideologicznego, hi- i tych ludzi, którzy pragną wojny 
storycznego 1 politycznego. Poło-j Wszystko to wskazuje, że dąże- 
żono trwały fundament pod teatr, j nie, za przykładem teatrów ra- 
służący potrzebom szerokich mas ] dzieekich, do realizmu na scenie 
ludzi pracy, opracowano repertu-|ina swoje głębokie i zasadnicze

znaczenie dla nowego widza. A 
przecież do tego powołany jest 
każdy reżyser i każdy aktor. Wy

ar, w którym widz znajduje praw 
dziwie wartościową treść.

Cały niemal miniony rok spę­
dziłem na Dolnym Śląsku, przeważ . . ,
nie w świdnickim teatrze objazdo j maga ,to °d mch wlelkleJ 1 P°" 
wym. Odwiedzając szereg miast, I wazneJ Pr*cy w zakresie prze- 
a wśród nich górniczy Wałbrzych, kształcenia dotychczasowych form 
miałem możność przekonać się jak i techniki rzemiosła aktorskiego.

L/waga! Uwaga!

Pociąg elektryczny odjeżdża do Nowego Portu...
K sO T zecm ^ bilacik ^ n r^  S  Prostownlcz>T> który po wyremon- I niu połączeń inżynierowie i tech-l Do stojącego na peronie stacji 

sprzecznie bolączka nr 1 ludzi towamu, przeznaczony został do | nicy Wydziału Elektryfikacji wę- ' Gdańsk—Zaspa szaro-błękitnegonhcJnrfl n W___ I _i _ ' •__  » . . .pracy trójmiasta. Ilość pasażerów 
korzystających codziennie z ko­
munikacji podmiejskiej przekra­
cza 150 tysięcy. Dlatego też lik­
widacja trudności komunikacyj­
nych postawiona została jako je­
dno z czołowych zadań gospodar 
czych Wybrzeża.

Zelektryfikowanie węzła gdań- 
sko-gdyńskiego zostało zadecy­
dowane w końcu 1948 r. Przewi­
dywano przy tym uruchomienie 
pierwszej linii jesienią 1951 r. 27 
uwagi na to, że Ministerstwo Ko 
munikacji dysponowało większą 
ilością wagonów motorowych i 
przyczepnych, których eksploata­
cja na liniach podwarszawskich 
względnie śląskich, wymagałaby 
bardzo poważnych przeróbek, za 
decydowano, że wagony te prze­
kazane zostaną nowozelektryfiko 
wanemu zespołowi komunikacyj­
nemu na Wybrzeżu, który praco­
wać będzie na odmiennym na­
pięciu trakcyjnym, aniżeli sieć 
podstołeczna lub śląska.

Prace przygotowawcze zaczęły 
się nazajutrz — po powzięciu 
decyzji. W miarę postępu tych 
prac i przezwyciężaniu trudności,, 
zespół organizacyjno-techniczny 0°. Cukrowski. 
postanowił przesunąć termin u- 
ruchomienia trakcji. Postanowio­
no otworzyć pierwszą linię 13 
maja 1951 r.

obsługi odcinka Gdańsk Główny 
— Nowy Port.

Robotnicy — drogowcy z zapa­
łem i ofiarnością przystąpili do 
prac torowych, zarówno na od-

Kofejarze podejmują 
śmiałą decyzją

T ecz i ten termin nie był osta- 
"teczny . Projektodawcy nie u- 
względnili w pełni kolejarskiego 
zapału. Bo i kolejarze zadecydo­
wali przesunąć terminy. Przesu-

motorowy pierwszego 
składu pociągu elektrycznego 

Gdańsk — Nowy Port

cinku Gdańsk Główny — Nowy 
Port, jak na całym szlaku pomię 
dzy Gdańskiem i Gdynią. Dro­
gowcom przyszła z pomocą mło­
dzież z 18 i 21 brygady „SP“ . 
Torowiska od Gdańska do Gdyni 
w szybkim tempie zmieniły swój 
układ i wygląd. Praca postępo­
wała szybko, choć najczęściej

. _____ . . . niedostrzegalnie dla pasażerów
ą tn TnapT", n socjalistycznym, przejeżdżających pociągami pod- — to znaczy przyspieszyć wvko- miejskimiznaczy przyśpieszyć wyko­

nanie prac, aby ułatwić tysiącom 
robotników i urzędników trój­
miasta dojazd do miejsca pracy. 
Ich decyzja brzmiała: U k o ń ­
c z y m y  p r a c ę  30 g r u d n i a  
1 9 5 0 r.!

Trudności, które stanęły przed 
zespołem pracowników Wydziału 
Elektryfikacji węzła gdańskiego 
były ogromne. Brak materiałów 
instalacyjnych i pomocniczych 
szedł w parze z brakiem fachow­
ców. Centrala Handlowa Przemy 
śłu Elektrycznego podawała ter­
miny dostaw, które nie mieściły 
sie w przyśpieszonym harmono­
gramie prac, Lecz gdy przeszu­
kano dokładnie magazyny kole­
jowe znalazł się wreszcie potrze-
bOŁ.ji£ga& liaosioxmatorow«- llfitttaiA pracują p«y Wilsona-.

Dzięki skoordynowaniu wszy­
stkich czynników roboty posu­
wają się naprzód w tempie, któ­
rym szczyci się słusznie polski 
robotnik...

Bez obcej pomocy
dy przed wojną elektryfikowa 

^ n o  węzeł warszawski, sprowa­
dzono liczny sztab zagranicznych 
doradców, inżynierów, techników 
i monterów. W Polsce Ludowej 
potrafimy taką pracę wykonać 
własnymi siłami. W stacji trans­
formatorowej obok monterów 
tow. tow. Królińskiego, Grajew­
skiego z Bydgoszczy, Wieczorka 
z Inowrocławia, Wilamowic®»

zła gdańskiego, ci sami, którzy 
poprzednio opracowali projekt 
— Łaszewski, Mioduszewski, Ka­
sprowicz, Arszenik oraz zawia­
dowca odcinka elektrycznego Ka 
sprowiak. W ciągu ostatnich dni 
nikt nie siedział w biurze. 29-go 
grudnia spotkaliśmy delegowane­
go przez Biuro Elektryfikacji 
Kolei rzeczoznawcę urządzeń pod 
stacyjnych, inż. Daniłowa, gdy z 
kombinerką w ręku poprawiał 
połączenia przy transformatorze.

Szkoda każdej chwili, pra­
cowaliśmy we święta i nie odło­
żymy narzędzi dopóki całe urzą­
dzenie trakcyjne nie będzie pra­
cowało bez zarzutu — mówi elek 
tryk, przodownik pracy tow. 
Królińskj. — Jest naszą ambicją, 
aby robotnicy portowi mogli jak 
najszybciej korzystać z pociągów 
elektrycznych, a dyrekcja mogła 
szkolić obsługę dla zespołów, któ­
re będą kursować na trasie 
Gdańsk — Gdynia.

Lecz skoro mówimy o zasłu­
gach budowniczych trakcji elek­
trycznej, nie możemy pominąć u- 
działu warszawiaków. Trzy tygod 
nie pracował na Wybrzężu pociąg 
roboczy węzła stołecznego. Mon­
terzy warszawscy, którzy na od­
budowie linii podstołecznej zdo­
byli wiele doświadczenia i wzbo­
gacili swe kwalifikacje bogatym 
dorobkiem racjonalizatorskim — 
w rekordowym czasie zawiesili 
na slupach przewody jezdne do 
Nowego Portu.

4-wagonowego pociągu eiektrycz 
nego wsiadają przedstawiciele Ge 
neralnej Dyrekcji KP, DOKP 
Gdańsk i robotnicy, którzy dopie­
ro przed godziną wykonali ostatnie 
prace montażowe na podstacji 
trakcyjnej. Dyżurny ruchu stacji 
Zaspa podnosi tarczkę, aby wy­
prawić pierwszy pociąg eiektrycz 
ny -w kierunku „Kolonii“ .

— Można jechać — mówi z za­
dowoleniem wicedyrektor DOKP 
inż. Gintyłło. — Nasi drogowcy 
i elektrycy dobrze się zasłużyli, 
niechże będą pierwszymi pasaże­
rami.

Silnym, elastycznym zrywem po 
ciąg rusza w kierunku Gdańska. 
Na stacji „Kolonia“ motorniczy 
Cukierski przechodzi do kabiny, 
umieszczonej na końcu pociągu, 
aby poprowadzić go teraz bezpo 
średnio do Nowego Portu. Po 
kilku sekundach, pociąg nabrał 
pełnej szybkości i toczy się gład­
ko po torze.

Zegar stacyjny wskazuje godzi­
nę 15,40, gdy pociąg zatrzymuje 
się na peronie stacji Nowy Port. 
Zebrani robotnicy żywo omawiają 
przybycie pierwszego elektro-po- 
ciągu, Cieszą się, że już nie dłu 
go dojazd do pracy będą mieli u- 

'łatwiony.
nia 2 stycznia 1951 r. po raz

Spółdzielnia produkcyjna w Gór 
^cigorzu jest już dziś dobrze 

prosperującym gospodarstwem 
zespołowym. Mamy ok. 20 koni, 
kilkanaście krów, odbudowaliśmy 
dom mieszkalny, zorganizowaliś­
my świetlicę spółdzielczą j żło­
bek. Spółdzielnia produkcyjna 
wypędziła przedwojenną biedę z 
chałup kilkunastu rodzin mało i 
średniorolnych chłopów,

W ubiegłym okresie jednak, w 
okresie organizacji naszej spół­
dzielni musieliśmy stoczyć ostrą 
walkę z bogaczami wiejskimi, któ 
rzy usiłowali rozbić naszą gospo­
darkę, zahamować jej rozwój. 
Zdołaliśmy pokrzyżować ich kno­
wania i dziś zwiększają się nasze 
szeregi spółdzielcze.

W nowym roku pracy, w no­
wym okresie walki o socjalistycz­
ną przebudowę wsi, będziemy tak 
pracować, aby przykładem swo­
im, osiągnięciami, podnoszeniem 
stopy życiowej członków spół­

dzielni popularyzować wśród mało 
1 średniorolnych chłopów w na­
szej gromadzie i innych groma­
dach Ideę spółdzielczości produk­
cyjnej.

Aby jednak stać się spółdziel­
nią wzorową, atrakcyjną dla oko­
licznych chłopów, trzeba podnieść 
u nas na wyższy poziom dyscypli 
nę pracy, wprowadzić dniówki 
obrachunkowe na wszystkich od- 

| cinkach pracy, zorganizować bry­
gady połowę. W spółdzielczość! 
produkcyjnej droga do osiągnięć 
prowadzi poprzez wzmocnienie 
dyscypliny i rozwój współzawod­
nictwa pracy. W nowym roku 
stawiamy sobie za zadanie umoc­
nienie naszej spółdzielni do tego 
stopnia, by mogła objąć wszyst­
kich mało i średniorolnych chło­
pów w naszej gromadzie.

E. GRUCHAŁA
przewodniczący 

spółdzielni produkcyjnej

Bezpieczeństwo pracy — 
to ¡eden z podstawowych warunków 

podniesienia produkcji
jO ok  1950 zamyka w naszym 
•“ ■“ 'przemyśle budowy okrętów 
okres, wypełniony bogatą treścią 
pracy i doświadczeń. Stoczniowcy 
wykonali wiele zadań poza pla­
nem, zaoszczędzili duże ilości ma­
teriałów i godzin roboczych. Prze 
konaliśmy się, że możemy produ­
kować coraz Więcej i coraz lepiej.

Przeszliśmy do pracy na no­
wych normach, zmniejszyliśmy 
nieróbstwo, przeszkoliliśmy wie­
lu fachowców w różnych dziedzi­
nach produkcyjnych. Jednak wie­
lu stoczniowców nie jest jeszcze 
należycie przygotowanych do swo 
jej pracy.

W korespondencji, zamieszczo­
nej w „Głosie Stoczniowca“ ob. 
Kisiel ze Stoczni Północnej przy 
tacza przykład robotnika Pienko- 
sia, który przez nieuwagę urwał 
trzon zaworu butli tlenowej i dla 
ńiepoznania, zasmarował go wazę 
liną. A przecież wiadomo, że 
tłuszcz przy pełnym ciśnieniu 
tlenu w butli może stać się przy­
czyną nieszczęśliwego wypadku i 
nieobliczalnych strat dla zakładu

pracy. Podobnych przykładów 
lekkomyślności w obchodzeniu 
się z tlenem można przytoczyć 
więcej. Zdarzają się również licz­
ne wypadki chorób zawodowych, 
spowodowanych gazami wydzie­
lającym; się przy spawaniu, oraz 
naświetlenia oczu, wynikające z 
niestosowania środków ochron­
nych.

W związku z tymi wypadkami 
postanowiłem pomóc referatowi 
B H P w  przeprow adzeniu  p og a d a ­
nek, mających na celu zapozna­
nie załogj z gazami, używanymi 
najczęściej przy robotach spawał- 
nicżych. Wiadomo jest bowiem, 
że umiejętność posługiwania się 
narzędziami i zabezpieczenie lu­
dzi przed wypadkami, zapewnią 
załodze lepsze osiągnięcia pro­
dukcyjne, szybszą realizację za­
dań planu, który jak wiadomo, 
będzie w stoczniach w roku 1951 
znacznie wyższy od planu roku 
ubiegłego.

B KONIECZNY
spawacz stoczniowy

Nauka w zespołach 
ułatwia zdobycie wiedzy

Pociąg rusza
29 grudnia 1950 r.
„W s z y s t k o  g o t o w e “ . — 

W tych dwóch krótkich słowach 
zamyka się wielomiesięczny wy­

l i 1■■-'pierwszy z megafonów dwor- 
i ca gdańskiego rozlegnie się zapo- 
' wiedź „Próbny pociąg elektrycz­
ny do Nowego Portu wyjeżdża z 
toru 13 przy peronie IV. Uwaga, 
drzwi zamykają się automatycz­
nie“ .

Przez pierwsze tygodnie ruch 
będzie miał jeszcze charakter do­
świadczalny i dopiero po ostatecz 
nym wypróbowaniu wszystkich u- 
rządzeń nowej trasy oraz odpo

siłek setek ludzi, którzy uparcie j wiednim przeszkoleniu personelu 
pracowali nad tym, aby jak naj*. zostaną ostatecznie wycofane z 
prędzej usprawnić komunikację l linii Gdańsk—Nowy Port pocią-
zespołu portowego Gdańsk—-Gdy­
nia.

Już nie dni, ale godziny dzielą 
nas od podjęcia próbnego ruchu 
na pierwszym odcinku, zelektryfi­
kowanym przez DOKP na Wybrze 
żu.

Wszyscy pracują w najwięk­
szym napięciu uwagi. Tu kontrola 
instalacji, tam drobne poprawki. 
Ostatnie rozmowy i krótkie na­
rady.

— Kto poprowadzi pierwszy 
pociąg?

— Oczywiście kol. Cukierski — 
odpowiada naczelnik Wydziału E- 
liferfikscji im. Bruski. ,

g] parowe.
Mieszkańcy Wybrzeża wdzięczni 

są zespołom montażowym BEK i 
DOKP za przedterminowe wykona 
nie pierwszego odcinka kolei elek­
trycznej, za przyśpieszenie term 
nu o kilka miesięcy, za skrócenie 
czasu i udogodnienie warunków 
przejazdu.

Kolejarze gdańscy, robotnicy, 
technicy, inżynierowie zatrudnieni 
przy elektryfikacji linii z zadowo 
leniem i dumą mogą przekazać 
do powszechnego użytku dzieło 
swoich rąk i mózgów, zrealizowa­
ne w pierwszym roku Dianu 6-let- 

-»iego, <w.) i

11 7 ' pierwszym roku planu 6-let- 
* * niego nasze wyższe uczelnie 

zrobiły duży krok naprzód w kie 
runku wprowadzenia nowych me­
tod studiów. M. in. wyrazem te­
go jest walka organizacji ZMP 
o_ socjalistyczny stosunek studen­
tów do nauki, o jak najlepsze 
przygotowanie nowych kadr fa­
chowców dla naszego przemysłu. 
Powstanie studenckich grup samo 
kształceniowych w uczelniach w 
poważnym stopniu przyczyniło 
się do terminowego składania eg­
zaminów, a co za tym idzie do 
terminowego ukończenia studiów.

W roku 1951 organizacje mło­
dzieżowe ZMP i SP powinny poło 
żyć jeszcze większy nacisk na u- 
gruntowanie działalności grup stu 
denckich. Pozwoli to na jeszcze 
ściślejszą kontrolę postępów w na 
uce, na uaktywnienie studentów 
na seminariach, na dalsze podnie­
sienie dyscypliny j systematycz­

ności pracy, na terminowe ukoń­
czenie praktyk dyplomowych.

Młodzież polska zdaje sobie 
sprawę, że nasz kraj potrzebuje 
wielu inżynierów, lekarzy, chemi­
ków. Władza ludowa otworzyła 
szeroko wrota swych uczelni dla 
synó-w robotników i chłopów. Dla­
tego też nie wolno nam zawieść 
pokładanych w nas nadziei. W 
związku z tym postanowiłem w 
r. 1951 jeszcze bardziej pogłębiać 
swoją wiedzę, studiując dzieła u- 
czonych radzieckich, jeszcze wię­
cej wysiłku włożyć we współpra­
cę ze słabszymi kolegami, wcho­
dzącymi w skład mojej grupy stu 
denckiej. Przyczynię się w ten 
sposób do zmniejszenia liczby stu 
dentów, którzy nie opanowują pro 
graniu wykładów, opóźniają egza-‘ 
miny i praktyki.

R  CZAJA
student Politechniki.

Pierwszy pociąg elektryczny gotowy do próbnej Jazdy. Za chwile robotni- 
fy. ł przedstawiciele władz kolejowych odbędą nim próbę na trasie do No«

wego Portu,
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Gdzie się dziś bawjny ?
Radośnie i wesoło spotykać bę­

dzie Nowy Rok — 1951 ludność 
całego trójmiasta. Zabawy syl­
westrowe urządzane są dziś we 
wszystkich lokalach rozrywko­
wych 1 zakładach gastronomicz­
nych. w różnych salach publicz­
nych i w świetlicach zakłado­
wych.

Przodownicy pracy bawią się 
dziś hucznie w salach Grand - 
Hotelu w Sopocie, gdzie atrakcją 
będzie występ mołdawskich cy­
ganów. Interesująca zabawa od­
będzie się również w Klubie 
TPPR we Wrzeszczu.

Młodzież ZMP-owska bcdz'e s>ę 
bawić w Domu Kultury w Gdań-1 
sku — Wrzeszczu.

Jadą inozy z meblami.. 
Nowy Rok w nowym mieszkaniu

ale już pisaliśmy wczoraj, wiele, . - . -  ------ -------------  rodzin robotniczych trój-
- miasta tpetka Nowy Rok — drugi rok planu .6•letniego w no­

wy ch, pięknych, nowocześnie urządzonych mieszkaniach.
W dniu wczorajszym przed nowe domy na Starym Mieście, 

we Wrzeszczu i w innych dzielnicach Gdańska i Gdyni zajeż­
dżały samochody ciężarowe, załadowane dobytkiem budzi pracy.

Ob. Kędziołek opowiada z 
wyraźnym wzruszeniem. Tak, 
rok 1950 był dobry. Wiele 
się zmieniło w rodzinie Ke- 
dziołków w tym roku na lepsze. 
Mąż otrzyma! dobrą pracę, a te­
raz otrzymali takie piękne miesz-C.ężko załadowany mebl mi niego niedostępne. „Stróżówki“ z P z otrzymali takie piękne nnesz- 

samochód ciężarowy ugrzązł w reguły mieściły sia w euterynach, kame*. Ob. Kędzaolek glębo.co wie 
stylowej bramie przy ul. Garba- lub gdzieś pod schodami. ‘ i f zy’ ze rok 1951 b«dzie Jeszcze 
rlr..na Starym Mieście. Szofer Po wojnie wielu robotnikowiepszy.

F»ękna Inicjatywa
Pracownicy Prezydium Wo­

jewódzkiej Rady Narodowej u- 
rządzają w dniu 31 bm. zabawę 
sylwestrową, z której całkowi­
ty dochód przeznaczony jest na 
zakup darów dla dzieci koreań­
skich.

Przed wojną ciężko pracowa 
łam, bez jakiejkolwiek nadziei na 
lepsze jutro. Teraz jestem szczęś 
liwa, jest mi dobrze, a wierzę, że. 
będzie coraz lepiej dla nas wszy­
stkich — mówi na końcu, uśmie­
chając się.

Szczęśliwego nowego roku

Kronen m as* nortowye’!

'usiłuje wprowadzić powoli ma- otrzymało nowoczesne inieszka- 
| ąa podwórze. - nia. Nie można było jednak po-

. —,^ ie  da rady —  woła praco w lepszyć od razu warunków miesz 
Imk ZPGG.ob. Myrdko będ ie- kaniowych wszystkich ludzi pra- 
my wnosić „graty“ do mieszkania cy. Obecnie ojciec, pracując jako 
Z . dczorca tego dużego bloku miesz.

! _ n d pokojowym, obsżernytn i kalnego, otrzymał piękne mieszka
jasnym lokalu, żona cb. Myrdka nie na parterze. Zresztą nowe! ozesęsuwego nowego roKU
ustawią różne drobne przedmioty bloki nie mają w ogóle ciemnych, ‘ wszystkim ludziom pracy. Rok
na razie na podłodze. Zanim zosta wilgotnych suteryn. . I 1951 będzie niewątpliwie jeszcze
ną wniesioite meble — kobiecymi — Jesteśmy szczęśliwi__mówią lepszy. Uczynimy go lepszym sa-
srwyezajem już krząta się. w na wyścigi Marysia i Leon — że wydajną pracą.
£eCdcni T tó7 S k e a mieJSCQ na,n“Ty rCk .«P«0“ » *  »  takimj * * „■ r r f ’ . •9 . kę- b pięknym mieszkaniu, Przyrzekliś-

i/iieszkanie jest duże i ładne, my sobie, że w nowym roku be-' Podobnych, obrazków można 
ale tez i jest czym je zapełnić. i?(,7va -nł. wczoraj było zaobserwoawć o
Małżonkowie Myrdko, pracując “ .y e ~"y I18*1 najIep!e^ wiele więcej. Ponad 1100 izb miesz
wspólnie, dorabi li się z roku na «t-ozie to nasze podziękowanie kalnych oddanych zostaje do użyt-

*a nowe mieszkanie, I ku w tym tygodniu. (d)rok.- Kupili sobie już ładną sy- 
wspołzawodnictwo pracy mię. pialnię, pokój stołowy j estetycz- 
d z y  r o z d z ie l n ia m i  p p k  „ r u c h “  ne> białe meble do kuchni. Meble' __ ,

PPK „Ruch“  Tw rsiipocu7taiS cjow a« CZędności składanych w PKO r  KcsmaiEsikac a w nm sy lw estrow a
współzawodnictwo o miano najlepszej pili dyw any. D otychczas ich  nie I “  * ”

"•w Sł s s s u * T t , .... ”iep-usprawnianie dostawy gazet do zakła- b j ł o  ciasne i w ilgotne. Te-
Uflw pracy i do sprzedaży komisowej. r&’A ozdobią nim i now e, jasno po­
ił OBRZE ROZWIJAJĄCA SIĘ SPOL

d z ie l n ia  p r a c y

Dyrekcja MZKGG, pragnąc u- 
dostępnić ludności przejazd na

......... ......f _____  zabawy sylwestrowe i powrót do
koję. * ’ " i domów, w nocy z dnia 31 grudnia

i p , . , „  „i „ Ina 1 stycznia 1951 r. zwiększałiz y  ul. Kartuskiej w ¿wieżo częstotliwość kursowania trolley- 
Techniczna • metalowa spóldziei. odnowionym, jasnym bloku miesz busów, tramwajów i autobusów

nia pracy w Gdańsku — jak piszą kalnym, 12-letnia Marysia Kędzi® Nocna komunikacie autobuwiwo nasi korespondenci z tego zakładu — Jek vawi«--/» firanki cl- «uęna KomuniKdCja autobusowa
która w bardzo trudnych warunkach L„„fz Iîlankl , w oknach będzie się odbywać na trasie Gdy
rozpoczęła swoją działalność w m ar-, parterowego mieszkania nr 2. P o . n'a — Grand Hotel w Sopocie i 
CU 1949 r„ obecnie może wykazać się mrge, jej 14-letm brat Leon. Obo Gdańsk — Grand Hotel Prz do-
sn srs  s s a r ta ^ s s ir ' .t**?*Pszennej i przejęciu dwóch tirn /p ry - ma, cieszyć, przecież bę- noworoczny goście, mają prawo
watnych w Gdyni i w Gdańsku, spół* ,  ̂ odtąd mieszkać w takich ład- ' do bezpłatnego przejazdu dla ied- 

zîelnia mogła rozwinąć szerzej swą nych pokojach, i jyçj osobv ksżdp z?

a sy  “¿ l °æ  w  w sod“  •>»-slugową i wykorzystania odpadków. piztci W0Jn  ̂ dozorcą domowym u 22 w dniu 31 bm.
¡Szczególne znaczenie ma uruchomię» ; prywatnego właściciela nierucho*1 w  Gdyni na trasach trolleybu- 
îôwychrTwigW naprawy maSïyn blu- 1mo5d- Dob,'e mieszkania były dla 1 sowych; Gdynia — Plac Kaszub-

Mimo dużego braku fachowców I " ~  ....... 1 ■ ■
spółdzielnia wykonała roeżny plan 
predukcyjny przedterminovao w dniu 
3# października br. Oprócz normalnej 
pracy usługowo-produkcyjnej pracow. 
nicy spółdzielni przyczynili sie do 
odbudowy swego zakładu pracy. Naj­
większym ich wkładem była odbudo­
wa nowego warsztatu naprawy wag 
przy ul. Pszennej.

Dobra praca kola TPPR przy PPB Nr 4
Zorganizowane przy PPB Nr 4 nlkami pracy. Najaktywniejszymrirlariclrii tm lc ..... ...t.__i - . i , . .. i_ "w Gdańsku kolo Towarzystwa 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej mo 
że wykazać się poważnymi wy-

ZMP-owcy Sopotu udzielili pomocy załodze CZPi
Z wydatną pomocą przyszli w ,— uczniów tego gimnazjum. Po 

dniu 21 grudnia robotnikom prze- 9 godzinach praca była wykona- 
twórni CZPM członkowie kola na. Przygotowane do eksportu 
Zm p  przy G mnazjum Przetwór- konserwy zostały w terminie do. 
stwa Rybnego. Pon;eważ z powo-l starczone do portu.
du nawału pracy załoga CZPM 
a e mogła w tym dniu dostarczyć 
na czas do portu partii konserw 
eksportowych, kierownictwo prze 
twórni zwróciło się telefonicznie 
do Wydz. Organizacyjnego Za-

H, U

c-denkiem koła jest tow. Fran­
ciszek Bajewski. Wykazuje on 
dużą dbałość o estetyczny wygląd 
świetlicy koła TPPR, mieszczącej 
się w Domu Robotniczym przy 
ul. Ogarnej. Tow. BajewskS jesi 
także głównym organizatorem 
imprez. Ostatnio np. urządził on 
wspólnie z innymi członkami ko­
ła piękną akademię i zorganizo­
wał pokazy filmów radzieckich.

ST, KWIECIŃSKI
PPB Nr 4.

ski — Cisowa i Gdynia — Plac 
Konstytucji — Oksywie, zostaną 
uruchomione dodatkowe wozy.

Odbudowane, stylowe kamieniczki gdańskie przy Długim Targu

Nasza jedność i nassa praca - to siła, kfćra utrwali pokó «

Załoga Stoczni Gdańskiej
wcieli w iy d e  uchwały ii Światowego Kongresu Pokoju

2>\fam: w Stoczni Gdań- ski mówił o agresywnej polityce rocznego przez poszczególne dzia- 
skiej odbyła się masówka poswię- Stanów Zjednoczonych, która pod ły i brygad”  Z kolei racionaliza 
eona przeniesieniu uchwał II płaszczykiem ONZ dokonuje co- tor tow. Krym odczytał meldunek 
Światowego Kongresu Pokoju. W raz to nowych zbrodni Mówił o o wykonaniu zobowiązań robotni- 
odświętnie udekorowanej sali te- Radzie Pokoju — tym wielkim ków stoczniowych podjętych dla 
atralnej Stoczni Gdańskiej panuje parlamencie narodów, a na zakon uczczenia II Światowego Kongre- 
ozywiony nąstrój. Robotnicy prosto czenie swego referatu podzielił su Obrońców Pokoju. Zobowiąza- 
oa warsztatów w szarych kombi- się z robotnikami własnymi wra- nia te przyniosły osołem 1 255 063 
nezonach zbierają się w sali. Umil żeniami z Kongresu. , złotych oszczędności
kły rozmowy, gdy na trybunę,' Gdy tow. Makowski skończył! Zebrani uchwalili jednomyślnie 
okrytą czerwonym płótnem swój referat zebrani wznosili rezolucję, w której robotnicy 
wszedł przewodniczący rady za- spontaniczne okrzyki na cześć Stoczni' Gdańskiej żnhounfi*ivi» 
kładowej tow. Kwiatkowski, któ- towarzysza Stalina, wielkiego cho- się stać niezłomnie na straży u- 
ry zagaił uroczystość i powołał rążego światowego obozu pokoju, chwał II światowego Kongres,, 
prezydium. — Makowski,, Cichy,' Następnie Zabrał głos dyrektor Obrońców Pokoju, zacieśnić więź 
Brzeziński, Wojnecki — padają stoczni tow. Baczyński, który pod przyjaźni z narodem radzieckim 
słowa Kwiatkowskiego, którym to sumował roczny dorobek stocz- i masami pracującymi całego 
warzyszy burza oklasków. 5 zapozr!ai robotników z świata. Realizując plan 6-letni,

procentowym wykonaniem planu plan wielkiego budownictwa poWśród ciszy, jaka zapanowała 
na sali padają słowa tow. Ma­
kowskiego, który referuje uchwa­
ły II Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju. Tow. Maków-

'Radio

cie z prośbą o 
ten zgłosiło się

p r o g r a m  r o z g ł o ś n i  g d a ń s k ie j  
I na niedzielę, 31 graflnia br.

7.00 — Muzyka, 8 00 — Dziennik po­
ranny, 8 15 — Piećń masowa, 8 20 — 

_  _  Muzyka popularąa 8 09 — Muzyka or

J™ce GM-bf ^ ’ la,0ra“ mielciły si« na podwórzu, okna -  niewiastę. Kronikarz mó l^frlszkf we*w o  yu -i-^oK a i mne na otarym mieście wewnątrz najbardziej ozdobnymi wi, iż w tak; właśnie sposób do- tańczy i ćptewa1, 10.00 -  Przegi. pras
pomoc. Na apel! i 8 ,u™iaJą Sl? mieszkańcami, były: sień wraz z herbaciarnią stojnik kościelny - odprowadzał «‘ot 1020 -  Poezja i muzyka': WsmH *iiim c a  J J — Skrzynka Wszschn. Radiów

Z przeszłości ul. Długiej
16 ZMP-owców

Zcwitidonieircc i kemunikoi?

Wśród ruin rozlega się śmiech na półpięterku, sala czerwona, ba „nadobnego gościa“, 
szczęśliwej młodzieży. Ocalałe wialnia “ ” — --- s' „ „ i  i ,  V. » Przegl. czasopism, 12 15 Koncert, _

~~,y......i"*“ “ **« »motylkowa , salka mu- H9 tzejdzmy do szeregu budowli 13.00 -  Historia ruchu robot.. i«oo -  Po masów
gaziemegdzie złocenia i rzezby z zyczna oraz kuchnia, piekarnia i *  użytkowanych obecnie nrzez Wszechn Radiowa, 1420 - pieśni wio nv film ot 
kamienic gdańskiego patrycjatu ^ j t u d n i a .  w _oficynie. „Złota m  przy Długim Targu, PRząd

kojowego, pracować będą lepiej, 
szybciej i wydajniej. Nasza jed­
ność i nasza praca jest siłą, która 
utrwali pokój na całym śwlccie 

brzmią ostatnie słowa rezo» 
lucjL

Na zakończenie masówki rozda 
no dyplomy za prace nad utrwa­
leniem pokoju przodującym dzia
łom i brygadom produkcyjn m. 
Dyplom taki otrzymała młodzie-

....... żov/a brvnada kol. Buńki, bryga-
1145 da im. Marchlewskiego i wiele 
52 04 innych.

Moo - ’ j Po masówce został wyświetlo- 
,Czarci żleb“.

GODZINY URZĘDOWANIA PLACÓ­
WEK POCZTOWO-TEŁEKOSIUNIKA- 
CYJNYCH W DNIACH 31. XII br,

1, 6, 7 STYCZNIA 1931 R.
W dniu ’31 grudnia br. (niedziela) . 

wszystkie urzędy pocztowo telekomu-j jeszcze ....,. 
nikacyjne czynne będą w godzinach! szczęśliwym 
9—U tylko dla przyjmowania prze- i kańcńw 
i.ylck poleconych i sprzedaży znacz-1 w*
¡-,6w pocztowych oraz jednorazowego i W .r t o  więc przypomnieć sobie,, 
lewychnia w°zystkich przesyłek po«*-, jak wyglądała dawniej, jaką
‘ w dn'u i stycznia 1951 r. w ^ s , . ! « ^  niktóre stare
Wo urzędy będą nieczynne z w yjąt-. Ramienice, 
kiem działu doręczania przesyłek poś

zdobią dziś domy ludzi pracy,
Niedługo ulica Długa, główna

— przed wiekami i teraz — arte- -------— -------..
ria Starego Miasta, zostanie dziba słynnego rodu Ferberów, 
wskrzeszona w całej swej dawnej’ zbudowana w roku 1560. Ze wzglę 
okazałości. Nie tylko. Będzie ona du na rzeźby, kamienica znana by 

piękniejsza radosnym, la pod nazwą „Adama i Ewy“ , 
życiem, jej miesz- Portal domu zdobił herb familii 

1 Ferberów, z trzema głowami świń 
skiml.

Kamienica jest obecnie w końco- kamienic między ulicami Ławni- 
wym stadium odbudowy.

Pod. nr 28 znajdowała a:ę sie-1

___ _ _ * *• *
piesznych i zawiadomień o nadejściu | W edną g n a jb rrd z ie j znanych
przesyłek z żywymi zwierzętami. ] kamienic był dom pod nr 12, w  p»v«i«cj j.us«uy uyt ona zsa-u-
pt f *  w t e ż K - S - J  wzniesiony w stylu rokoko przez j merr któremu Gdańsk zawdzięczaPT czj nne Lę3ą jak w każd, n edzie ę rajcę miejskieg0 Jana Uphagena. I (przy współpracy z Hohndrem

i stnym pałacem była —- i bę­
dzie — kamienica „Pod 

Lwem“, nazwana tak za względu 
na główny motyw swych kamien­
nych zdobień. Twórcą (1569 r.) 
jej pięknej fasady był Jan Kra­

ty dniu 7 «tycznia (niedziela) «tuż »»flS K ieg o  Jana Uphagena. wspoiprący z munarer
ba pocztowo telekomu« kalwina’  czyn- ?«**> rodziny Uphagenów widnie- Regmer em) najwspanialszą 
na będzie tak jak w każdą niedz!eię ie jeszcze nad kamiennym porta-1 oram — Zieloną. Z pożogi wojen 

doręczane b<»dą jednorazowo lem. Okienko nad portalem było' neJ ocalał dawny sztych, przed- 
kle przesyłki pocztowe. ■, a .■ .. i,i. j...'.   ' . . .  . - I : 1, ■ i. . . . .   wszystkie przesyłki pocztowe

Godziny urzędowania W służbie te- 
leion!czi,0.te'egraf!cznej wc wszyst­
kich dniach świątecznych nie ulegają 
zmianie.

ozdobione kiedyś wycinanką z li 
ter tw-rżących nazwisko właści­
ciela. Starsze odrzwia z XVII wie 
ku ozdobione napisem „Ora et la-

i stawiający bogate wnętrze sień 
, tego domu.
I D rei Nr 37, wybudowany w ro­
ku 1563, zdobiły bardzo udane

C ,erdni
ludowa, 15 15 — Aud. dla dzieci 16 00
— Nasze chóry śpiewają, 16 20 —
Proza radź . 16 35 -  Muzyka taneczna |
17.00 — Dziennik popołudniowy, 17 20,
— Koncert Chopinowski 13 00 — Siu-' — — ......................—~
phowisko j.Tartarin z Tararcon" wg TEATR WIELKI W GDAŃSKU — 
A. Daudeta, 19 10 -  Koncert 2000 3i X ii. -  meczynny 1. 1. 51 r.
Dziennik wieczorny, 21 (§ — Aud. hu-, g 0dz. 19 _  „straszny’d w ói"
raorystyczna, 2145 -  Muzyka operet t e a t r  d r a m a t y c z n y  w  o n w i  — kowa, 2215 -  Wiad. ’¡portowe, 22 45 1l a i k  d r a m a  TYCZNY W GDYNI —
— Muzyka taneczna 23 00 -  Ostatnie i „  x  ,»  8„ ‘£• 17 *■ 1 51 r.
wiadomości, 23 20 — Muzyka taneczna, KJoz, 18 — „Fantazy"
23 50 -  Prrem. prezesa CUP, 24 00 -  TEATR KAMER 'L N Y  W SOPOCIE — 
Hejnał. 24 04 — Muzyka taneczna.
2.00 — Muzyka z Budapesztu 

j PROGRAM LOKALNY
6 45 — Gdańsk wita słuchaczy.

31 XII. i 1 
„Kto 'zawinił"

I. 51 godz. 19.3«

Kis/na

Rzeźba ocalała ______________
przy ul. Law Chlebowych 36,

1115 — Najciekawsze aud. przyszłego 
tygodnia, 11 20 — Muzyka taneczna —
płyty. 1135 — Skrzynka korespon-f .....— -
demów 13 15 -  -Gdański Tygodn-k Gdynia -  Warszawa -  .W esoły jar- 
Li.eiaekt montaż literacki 13 30 mark“ , poęz, seansów o godz. 16, 
— ..Pogodna nłedzi^a — Orkiestra 18 i 20
msndoimtstów pod dyr Romualdę Gdynia -  Goplana -  „Dzieje kompo- 
Snaraklego. 13 50 — Repori„z w ęjsk. , zytora", pocz. seansów o godz, 16, 
ze spółdzielni produkcyjnej „oblicza-1 18 1 20
my nasze zyski". ‘ r,dynia -  Atlantic -  ..Upadek Berli-

- na", pocz. seansów o godzinie 16- 
ruinach kamienicy PROGRAM ROZGŁOŚNI GD 4NSKIEJ | 13 i 20.

na poniedziałek, 1 stycznia 51 r. ¡Gdynią - Grabówek — Fala — „Ak-

yllejsrcm spotkań 
olv. te p.zyCurió
it», zdjęciu: pizedpuJz.

7.00 — Muzyka, S 00 — Dz'ennik | 
poranny, 8 15 — Pleśń masowa, 3 20 — 
Muzyka, 9 00 — Muzyka orgmows, ,

piętra. Następna kanrenica była ,C,-R- Pierwsze trzy kamienice, zbu Avuli aia przrd-zkuji. 1115 -1 chłop.'
wzniesiona W roku 1567 Jej nor- ¡o°w”Re w  końcu wieku XVII, po- p'eśni buntown.. 11.40 — wiersze J . ,
tal zdobi obecnie- dom  nvzv D łu - siadały Zgrabne, W kamieniu ku- Słowackiego, 12 30 -  Muzyka, 13 00 - |

. I 1 QOm p r y  AJ1U i te nor tal o Szczeo-ńlnie ud tnie Alld- oświatowa 14 00 -  Aud. humogim Targu Nr 42. r e> Porwie fczczegoime ud tnie rvs,yc2na> 1420 _  Muzvka. 14 50 -
.. . - ._ ¡przedstawiał s-ę gmach pod nu- Felieton o Warszawie. 1500 -  Duet

Rfoznym^jest t. zw,  ̂ „Dom merem 10, tynkowany na ciepło- fortp., 1515 — Aud. dla dzieci „za
Królów Polskich“ , zbudowany 

w roku 1565 w stylu renesanso­
wym. Nazwa ta przylgnęła do tej

torka", początek seansów o godz. 
18 i 20

Gdynia - Chylonia — Promień — „Mia
sto nieujai zm-onc", początek sean­
sów o godz. 1» i 20.

Gdańsk - Wrzeszcz — ZS1P ow’ec —
„Śmigli |i'd»'e".. noczątek seansów 
o godz. 16, 18, 20.

Gdańsk - Wrzeszcz — Ba’ka — ..Czar­
ci £ 'eb", pccz->'elt seansów o go- 
da'n‘e 15. 17 i 21.

Gdańsk - Wrzeszcz — Przyjaźń —■
„Droga do stawy--, początek sean­
sów o godz. 16 t8 i 20.

czerwony kolor, zo złoconymi oz- cw*»' **9 Nowy Rok" — słuch. J. 
dobami * , Brzechwy. 16 00 — Chóry śpiewają

-  Kamienica nod Nr no dni 1?, ??, T, ‘ .S»« ,iter" ,5<5‘’s,,~  ■ Mt-locTe Gdańsk - Nowy Port — „Marynarz**....... - ---- -  -- f--«-s,--T-w -v —j zva«ueinca poa t\i po uru- świata**, 17.00 — Dziennik popotudn.,I _
budowli po wojnie. Zapiski huto- i giej stronie ulicy nosiła tablicę - .  Turski -  Suita. 17.49 -  Muzy-1 sów o godz ie ’ 8 i 21 ^
rycząc Jlie potwierdzają bytności kamienną r. napisem ku. chwale £». H.55 -~ Pieśń masowa. 18 00 -  Gdańsk . oliwa -  Polonia -  „przy-
w nim królów, którzy podczas króla polskiego w języku n:e- sSdoWWm1ô 8- c u ^ S m o w - ! brana córka**, n-czątek seansów o 
swej bytności w Gdańsku zatrzy-! mieckim. Dom położony obok, ski. 19.40 -  „poeci wspńłr*e«ni". 20 00 Sop?t<̂  noi-nW 1--° s,-m’ -t“ nofMtei,- 
mywali się raczej w domach obok pod nr 28 należał do cechu rzeczo — Dzienn»k w?ecznrnv 20 ?o — T?̂ \vł8 
Dworu Artusa. Są poszlaki, że w znawców zbożowych ¡orkiestr. Polskiego Radia 22 00 W’a-
tym domu była kwatera biskupa j _ O Kamienicy Złotef rycerza
p.ozr*' nskiego. według starych Spormana (nr 41), wzniesionej iei, 23 05 — Muzyka taneczna, 24 03 —
kronik, Zygmunt Stary ob-ał bę- w latrch 1609 — 1617 przez miej Hymn i ken*ec'a»d.
dąc w Gdańsku w r. 1626 sobie skiego kamieniarza i rzeźbiarza] rncinuiRt i okói ny

— Gdańsk Wiis sttfhSczy -  
Pi -gram !oks!ny, ja 15

— ■■ ----------— "  *• nurgu noui t-nr i / , . x  1 rzezoiarza | rr.nnR
w r-rtsńsku hv«v nu kwater? Katusz Glównomiej- ¡ Juna irtniało podanie, że 6 45 -  Gda:

t. zw. prze.1«.o t l , sk‘- Pewnego ranka » okna uj- pr?r^iezionSsJ% oki-ętcm z dale- muzyka. 8 55 -  
v Dumn Kupieckiego J®k na przeciwko na ulicę .̂ le; Italii. " "  I- .^»ryrev*2®

seansów o godz. 16, 18 i 20.

DYŻURY APTEK

OYVüi;¿;vsKích w dawnych wiekach 
pszed wejściem do kamienic,

• i« — • «--oże pniizczonego w czasie w’ojuy u om u <•«» ułtVy 'Kiej iu  i ■ ' p r.
*.zy ul, Ław chlebowych (według sztychu D„ Choąowieęfcftio). ispusąciono w »leci * w ysok ie j ‘ (Wł. Sa.) IstyS&wM» muzykt iudow. ^ p ły ^ '

nse,codT’eh‘OBtrowskifíj,

O — ADlfc-ka Morska, id f  ą-
k nw i 16 i Ad**-'' i ^oołec?na NŁ J6 
ul. Ci unwaldr*''• b 52.

G dvnii - An'eka <' nt ;*Im. p iór K^- 
szub'ki 10. od 1. I. 1951 -  Ap eSu.- • **] * * —r • “W ■- ♦»'Wi — r> y WAM

— skecz1 SwlętoJaArka ul. Swl*ęff J?A ka 32Ï
t3 30 — Sopot — Aptek* Horskta ul. Stalin» 

“  m  72^

\
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Rok upowszechnienia myśli
m a r k s is t o w s k i  -  le n ln e w s k ie j w P o ls c e

Zjawiskiem znamiennym dla ro „Książka i Wiedza“ wydaje prze nia Kadr Naukowych, mającego j świadomość socjalistyczną mas i 
ku 1950 w Polsce jest coraz po- cię tnie w ciągu całego roku 8—4 ! przygotować kadry pracowników j stawiającym przed nią nowe za* 
wszechniejsze opanowywanie my- nowe książki dziennie — wydaw-; teoretycznych, j g a dnienia — jest plan 6-letrii. Si.
śti marksistowsko - leninowskiej nictwo, mimo to, nie nadąża za I przewodniczący Komitetu Orga- okazującą nam wszechstronną 
przez szerokie rzesze ludności pra rosnącymi potrzebami czytelni- - . O T- »- *\ . i braterska pomoc w wykuwaniu
dującej kraju. Kilka cyfr i fak- ków mzacyjnego I Kongresu Nauk, socjalisty^,K̂  śwkdomości, siią,
tów zilustruje ten żywy proces. Mówiliśmy wciąż o jednym tył PoIsk5ei* Prof- -ian Dembowski, assięki której proces ten przebiega

! ko wydawnictwie w Polsce. Nie wypowiedział następujące zna- u nas szybciej, lżej i bardziej pra
wydawnictwo uwzględniliśmy produkcji książko miernie słowa pa wspomnianej 
wydało jeden wej innych wydawnictw, nie uw- sesjj. ^race Stalina stanowią 

zględniliśmy masowego upowszech , k k] wz6r zasLos0łva_
.mama się w Polsce książek ra-
dzieekich i nie uwzględniliśmy se ma marksizmu. Jest moim
tek dzienników i periodyków ra- głębokim przekonaniem, ze zasa- 
dzieckich. rozpowszechnianych w dy marksizmu można zastosować 
prenumeracie, wśród ludności poi- w . AA . , . * . . „  • i__jfrsklej. n ka/dej dziedzinie wiedzy mdz- jORaji;ime5n* $ idealizmem. Tylko

To" masowe, imponujące zjawls- kiej“ ‘ Te słowa świadczą 0 tym- b.owie«\ *  ws?c;e * nimi hartuje
ko upowszechniania sic książek i że ideologia marksistowsko-lem- się świadomość marksigtowsko-
czasopism marksistowskich w nowska zwycięsko przebija sobie leninowska.

ideologiczny.
W roku 1949 

„Książka i Wiedza“*

l  w ,: S T A  L I N
>■ 'Ul

widłowo — jest Związek Radziec­
ki, są doświadczenia jego czoło­
wej partii i genialne dzieła jej 

■ wodzów — Lenina i Stalina. Dro­
ga, po której krocząc, wzmacnia­
my socjalistyczną świadomość 

: mas, jest drogą wałki % oportnniz 
, , , , ment, soejaldemokratyzmem. nac­ie każdej, dziedzinie wiedzy ludz- jonalizmem. 4 idealizmem.

Wczoraj w Teulrze li ieikim 
opery Moniuszki ,.Straszny 
Operowego oraz orkiestry

drogę do umysłów postępowychPolsce rozwija się na szerokiej . -
bazie działalności oświatowo-szko, naukowców polskich, 
leniowej, obejmującej młodzież li­
czącą się, zwłaszcza na wyższych 
uczelniach oraz ludzi pracy w fa­
brykach. urzędach i instytucjach.

JERZY NAWROT.

brzeie“ we Wrzeszczu odbyła się premiera 
Dwór“ w wykonaniu solistów i chóru Studia 

f  'Jharmonii Bałtyckiej pod dyrekcją dr Z, Lato- 
szewskiego.

Na zdjęciu: fragment z drugiego aktu, w dworze miecznika. W roli miecz­
nika — Rajmund WojnUo, Zbigniewa — Jerzy Szymański, Stefana — Ry­

szard Ślęzak

W kraju działa rozgałęzio­
na sieć kursów różnych ro­
dzajów i stopni: kursy partyjne­
go szkolenia, kursy ogólne przy 

1 związkach zawodowych, kursy do-
j szkalania fachowego. Ńa kursach 
doszkalania fachowego, zorganizo- cesu jest partia. Bazą maierial- 

tom dzieł Lenina (XIV) i dwa wanych przez wszystkie niemal j
tomy dziel Stalina (I i II). W ministerstwa, włączono do progra-; ,
roku 1950 „Książka i Wiedza“ wy mów nauczania materializm dialek: 
dala 5 tomów dzieł Lenina (I, II tyczny. Około 400 tys. członków i!
V, XIX, XXII) i 4 tomy dzieł kandydatów partii w miastach i ¡
Stalina (V, Vil, VIII, X). Razem wsiach objętych jest szkoleniem 
wydano w 1950 roku 9 tomów partyjnym. Według planu na roki 
pełnego wydania dzieł klasyków i fi," o związki zawodowe miały ob-j 
marksizmu. Pian wydawniczy na jąć szkoleniem ogólnym 250 tys.'

Proces wzrostu socjalistycznej 
świadomości mas nie jest proce- 
sent żywiołowym, samorzutnie wyj 
ra stającym z nowego układu sto-! 
sunk ów wytwórczych. Jest to pro­
ces celowy, organizowany i kiero­
wany.

Motorem napędowym tego pro- jej -Doku Wojska Polskiego wy­
zwoliła Wybrzeże kiedy, dzięki

»Sm eka« do »Brygady Makowskiego«
ois&ie t r a c e 's  M sw n ic tw a  tóręiM ggo

do-

ofiarnemu trudowi robotnika i 
pomocy ZSRR zosiały odbudo-

: . il .....

K  A  P  i li A  i .

rok 1951 przewiduje dalszy wzrost 
wydawnictw klasyków' marksizmu: 
5 tomów dzieł Lenina i 5 tomów 
dzieł Stalina. ' |

ludzi.
Ten szeroki nurt z dołu łączy 

się z nurtem głębokich przeobra-

.. \ - t O t "i U i 'M i
■' * '•'tv; i,',

V. .'< i f i Ci

żeń ideologicznych, zachodzących 
wśród działaczy i twórców nauki,’ 

Plechanowa kultury i sztuki. Znalazło to swój j 
wyraz w odbytych ostatnio nau-|

i |||| c p i < -¡ |||:||^p;|j ¡
W 1950 roku wyszedł — i tom 

„Kapitału“ Marksa (11̂  i III tom 
ssą w tłumaczeniu),
— „O. literaturze i
sagaray — „Historia Komuny“  o- . . .  . , ,
raz m. in. 34 prace klasyków . kowJTeh konferencjach uczonych
marksizmu, wydane jako zeszyty, polskich, będących zarazem przyj 
pod ogólnym tytułem: „Materiały gotowaniem do I Kongresu Nau-j 
bo studiowania historii V KP(b) . jkj Polskiej w 1951 roku oraz wl 

Ogółem sam tylko dział litera- sesji publicznej, poświęconej pra-j 
tury marksistowskiej „Książki ) com towarzysza Stalina .o języko-1

M M

t > ' ' „<

Kiedy zwycięska ofensywa: cle wrogie to hasło oznaczało otł- Jednym z najcenniejszych
! Amii Radzieckiej i walczącego u danie poisk ego przemysłu stocz- kumenlów polskich tradycji bu-

nioweeo, a zatem, całej naszej downictwa morskiego jest sław- 
gospodarki morskiej —• w pacht ny „ R e j e s t r  b u d o w y  
zagranicznemu kapitałowi. ¡ g a l e o n  y“ , pochodzący z XVI

Tym fałszywym i wrogim kort! wieku, a mówiący o budowie o- 
przeciwstawiła klasa j krętu polskiej floty w stoczni el- 

robotnicza Wybrzeża swe realne | bląskiej.
osiągnięcia, pociągając m sobą Okręt ten nosił najprawdopo- 
patriotyczną część inteligencji j dobni ej nazwę „Smok“ . Według 
technicznej. W oparciu o poli- dokumentu, bowiem — żagla 
tykę partii i przy jej pomocy ¡wiec -ten miał na dziobie rzeźbę 
zostały obalone fałszywe, wrogie; smoka, a w owych ćzasach w ta- 
teoryjki Nie oddaliśmy naszego j ki właśnie sposób symbolizowano 
przemysłu budowy statków w ¡ nazwy okrętów O tym. że okręt 
ręce zagrantoznyeh /kapitalistów ¡ten jest dziełem polskich rze- 
Borykając sie ż olbrzymimi tru-jmieślników. świadczą nazwiska 
dnościami przystąpiliśmy do pra zatrudnionych przy budowie fa- 
cy. uruchomiliśmy naaze stocz- j chowców — cieśli, stolarzy itp.: 

na nie. To nie był żaden „cud“,. Jęcz Adamek, Błońska. Górka. Orabnw 
1 wynik patriotyzmu, proletsriać- ¡ski, Janez, Kaszuba... OtSrzygost

wane zniszczona nabrzeża, falo- i cepcjom 
chrcny urządzenia przeładunko­
we — stanęło przed nami zadanie
budowy własnej floty r.a włas­
nych, odbudowanych stoczniach.

Zadanie to podjął przede 
wszystkim zdrowy, nie cofający 
się przed żadnymi trudnościami 
— aktyw robotniczy Wybrzeża.
Ale wielu* przedwojennych „spe­
cjalistów“, wychowanych na sa­
nacyjnej pożywce, z powątpie­
waniem kręciło głowami. Radzili 

! budować statki za granicą, 
l stoczniach holenderskich i włos-

« J f c

•w* :
*• ■> « * \*

Wiedzy“  wydał
„Książki 

1956 roku 120 ną na której rozwija się ten pro-

Ikich. motywując to ważkimi 
; pozór przyczynami natury ekono- 
j ’r.i.rznej . technicznej, a nawet 
‘ historycznej (bruk. tradycji bu­
dów;: :ctwa okrętowego).

Grapa ta ukuła wówczas reak­
cyjne hasło „nasze mózgi— wa­
sze ręce“ . Oznaczało to, że pro-

na! kiego klasy robotniczej Wybrze-jitd. Brzmienie tych nazwisk

e t o s  s  #» o  i«* r ty I

*/ «  « * . m ***t imł iur.niju csł-f. k* dukcjci pol^kiclj statków wyko-
tytułów o nakładzie blisko 7 mi- znawstwie, ¿naiazto to szczegół- cea — gą stosunki wytwórcze, czy- nywanych rękoma zagranicznych 
li on ów egzemplarzy. (Warto przy nie wymówmy wyraz w powołaniu ROwy ustrój ekonomiczny pań robotników, będą «rzekomo kie- 
okazji przypomnieć, że polski na- przez partię Instytutu Kształcę- stwa. Czynnikiem podnoszącym rować polscy ekonomiści. W isto-
klad „Historii WKP(b)“ wynosi ....... ................— ___—_ —  ----------- — — ------ -— — —------ -------——— .............. — —■—  -------- —■—
łącznię blisko 1,5 miliona ksią- j 
żek). »

Chłonność rynku książkowego \ 
jest ogromna. Wszystko, co jest, 
wydawane, jest w bardzo szybkich i 
terminach wykupywane. Z Domu!
Książki, z Instytutu Ekonomiki \
Rolnej, z ośrodków szkolenia par1 
tyjnego stale napływają wciąż 
nowe zapotrzebowania na książ­
ki o ekonomii politycznej socjali­
zmu, historii polskiego i między­
narodowego ruchu robotniczego, 
kwestii agrarnej itd.

P r a w i e  5S ©  r e t e r d ó w
ustanowili sportowcy radzieccy w lym roku

485 nowych rekordów Związ­
ku Radzieckiego, w tym 17 lep­
szych wyników od oficjalnych re­
kordów światowych 
sportowcy radzieccy w roku 1950.

Największe sukcesy odnieśli lek -; Sukcesy przyniosły również za- 
koatleci. Poprawili oni 104 rekor- wodnikom radzieckim spotkania 
dy ZSRR na stadionach oraz CO

ustanowili w halach krytych. ¡międzynarodowe w innych dz.e-
I Znana lekkoatletka moskiewska ’ Ernach sportu, a więc w kolar- 
\ Czudina ustanowiła sama 11 re -^ w ie  torowym z FSGT w gm - 
kordów krajowych Jej wyniki w ^astyce ze Szwecją w lekkoatle­

tyce z Węgrami, Czechosłowacją 
w strzelectwie z Buł- 

z Czecho-

ża i związanej z nią intekgencj:
— że oto , na morze spłynęły 
pierwsze nasze statki zbud" wa­
ne w krr-iu rękoma polskich sto­
czniowców.

Dziś — wodowanie statku nie 
jest nadzwyczajnym wydarze­
niem w życiu stoczni. Jest to już 
zjawisko normalne, rzec można
— Cirdzienne...

świadczy, najdobitniej, że byli 
to Polacy. Co zaś do budulca, to 
pochodził on całkowicie z krain.

Wielokrotnie później, w Pucku 
i Gdańsku —, przebudowywali 
różni Jancze i Odrzygości pol­
skie galeony i oriogi. te same, 
które tak pięknie spisały się w 
boin pod Oliwą.

Wnikliwy pogląd na polskie
Zwyciężył patriotyzm i ofiar- i budownictwo okrętowe dawali w 

neść mas pracujących Wybrzeża, swych dziełach Andrzej Delia 
Fakty przekreślały ostatecznie! Aqua — dworzanin Zygmunta III, 
łeoryJkę o braku „ekonomicz- j Jan Dekan — opracowujący w r. 
nych“ } „technicznych“ waru«-i 1687 na zlecenie A. Ciświckiego 
ków dla budowy własnej .ioty. j sławna „Archelię“ Diega Uffma- 

A jak wyglądają warunki hi-1 na i Gałęzowski w 1867 r.
Co przekazuje nam

Siadami wielkich
:PO UCHWALE Wr SPRAWIE jonie budowy kanału Wołga— ! lepszych na świecie. Po raz pierw , i w wioślarstwie 
BUDOWY KANAŁU WOŁGA— Don pracuje liczna grupa _ w y -1 w historii światowego sportu i Słowacją.

DON kładowców wydziału geologiczne- T»r.-gi-,i,a 1 ................ .............go oraz pracowników naukowych, kobiecego Andrejewa -  M skwa

story czne?
tradycja? . i Upływa rok 50- — pierwszy

Sięgnijmy do przeszłości, aby i ¡rok planu 6-letniego. IV ciągu, 
na tym odcinku przypomnieć1 tego roku opuściły nasze stocznie 
prawdę historyczną, aby wyka-1 polskie statki — dz;eła rąk ‘ 
zać, że i ona jest w* niezgodzie z ( mózgów polskiego robotnik3 i hr. 
óportunistyczńą teoria niemożli-j żyniera, symbole przyjaźni i po-* 
wośc! budowy polskich statków ¡mocy Związku Radzieckiego. 
w polskich stoczniach Stowiań-1 Wstępujemy w rok 1931 .¡¡ty­
skie budownictwo roorskto znehejry flość nowych polskich statków 
jest nie od dziś. lustorykOTh Bu ¡wielokrotnie pomnoży Tak «to 
downictwo to charakteryzuia od : na naszych oczach tworzy się no- 
kryte niedawno w n’dh’ iź«?ofm wa tradycja polskiego budowni- 
nam reion:e od uiścia Odry dc - iw- morskiego, tradycja której 
ujścia Wisły szczątki stowłffń- źródłom ? podstawą jest ti-leint 
skich łodzi! Budowali te łodzie j plan budowy podstaw sookdizmu. 
nadbałtyccy slow’ ońw- r^hacy. S. STERECKI

Prasa moskiewska 
liczne wypowiedzi ludzi 
kich w związku z

zamieszcza j^istytutu Badawczego Geologii i ¡ ~  przekroczyła w pchnięciu ku-. P r a c o w n i c y  p o s z u k i w a n i
,ra Gleboznawstwa przy Uniwersyte- ia odległość 15 m. uzyskując wy- i --- - —- . ,postanowię- S a ra W H J  ¡4 ref. zaopatrzenia z branży rolniczej, o kie-j cie Saratowskim. 

Przemawiając
niern rządu radzieckiego o bu- j
zli?wie kanału żeglugowego Wołga) Przemawiając na zebraniu w 
— Don i irygacji gruntów w o b -: Uniwersytecie zastępca dyrelctj- 
wodach rostowskim i stalingradz-1 ra Instytutu Geologii i Głębo­
kim. Lud pracujący stolicy wy- j znawstwa, W. Kużmin, oświad- 
raża głęboką wdzięczność partii 1 czył!
bolszewickiej, rządowi radzieckie-1 _  Dumni jesteśmy, że przypadł

nik 15,02 1 równików tuczarń z wykształceniem rolniczym
Wiele sukcesów przyniosły spor i wzgI prąktyką, 5 referentów finansowych, 2« 

towcom radzieckim yystępy na robotników fizycznych do tuczarń trzody chlew- 
arenie międzynarodowej. W Bruk nej w województwie gdańskim, poszukuje 

jseli na IV Mistrzostwach Europy .Lentrala JMięsna  ̂
w

mu, towarzyszowi Stalinowi za|nam 
nieustanną troskę o dalszy roz­
kwit ojczyzny.

• * •
Korespondent „Prawdy“ dono­

si ze Stalingradu, że ubiegły dzień 
upłynął w Stalingradzie w atmo­
sferze specjalnego ożywienia. Od 
wczesnego ranka mieszkańcy Sta­
lingradu gromadzili się. przy głoś

w udziale zaszczyt bezpo-
średniego udziału w budowie ka- dzanych miejsc, uzyskując 9 zło-
nału Wołga—Don i w przygoto- tych medali, 15 srebrnych i 15
waniu potrzebnych w tym celu ^razówych Dumisadze obroniła
wykwalifikowanych kadr. , , * . . , .- wmiiMoe mistrzyni li-uropy

Przedsiębiorstwo Państwo- 
, ..'we Wyodrębnione w Gdańsku, ul. Wały Ja-

lekkoątletyce, reprezentanci gjejjoj|slde 9. — Wynagrodzenie wg umowy 
ZSRR zdobyli większość nagra- zbiorowej prac. C.M. Zgłoszenia kierować do

Oddziału Personalnego C.M. 3132?«
Wykwalifikowanych księgowych — poszukuje od 
zaraz Państw, Przedsięb. Kolp. „Ruch“, Gdańsk,
ul. Tkacka 0/10 3119'kwówczas tytuł 

w rzucie dyskiem 
Po raz trzeć

« s T C r e r t f t t

z rzędu Isakowa 
łyżwiarskiej ml- 

w jeździe szyb-

TAM, GDZIE POWSTANIE 
NOWE MIASTO CYMLANSK

i W związku z tworzeniem Cym- zdobyła ty łuł 
nikach radiowych na skrzyżowa-; lańskiego Węzła Wodnego prze- strzyni Europy 
nlach ulic. Każdy chciał wysłu-: prowadza się w okręgu wielkie kjej.
chać ostatnich wiadomości, do- prace, związane z budową n o - ; -------- ------------ ------------------------- ;
wiedzieć sie szczegółów ostatnie- wych wsi i osiedli. Około 70 proc ■' ^
go postanowienia rządu o przy- mieszkańców osiedli okręgu prze- | © » ¡ g f f j i  B lY W O K  
śpieszeniu terminu budowy kana-: siedlono już do nowych miejsco- r  *
łu Wołga—Don W ciągu dnia we.wości. U Ś i a i a  O S 1 B Y  r © « O r d
wszystkich przedsiębiorstwach; obecnie rozpoczęto przesiedla-1
Stalingradu odbyły się wiece, ^  mieszkańc6w stanicy Cymlań- MOSKWA PAP. Podczas za 
na których mieszkańcy ^lalingra-, s^ ej rej'onu głównych prac wodów w Kijowie. 16-letni pły- 
du zobowiązywali się wszelkimi: budowlanych Cymlańskiego Wę- wak radziecki Rymar przepłynął

R S :  w X  ^ i 100 m st- ^  w vt x\  T !neEC1 m?w wprowadzili się juz pierwsi, nowym rekordem ju
neRO* i mieszkańcy przyszłego miasta. . , , . , . , „ „ ,
WKŁAD UCZONYCH W BU- ’ Cymlańśka. W nowym mieście n,orow radzieckich, o 0,9 lepszym; 

DOWĘ NOWEGO KANAŁU j buduje się kino, teatr, szpital, wy- od poprzedniego, należącego tak-. 
Pracownicy naukowi Saratów- kańcza się duży gmach szkolny, że do Rymara. 

skiego Uniwersytetu Państwowe- Rozpoczęto zakładanie fundamen- Wyn'k uzyskany w Kijowie jest, 
go im N. Czernyszewskiego od tów pod najpiękniejszy ^ a c h  w ¡.¿^o^eśn ie  ósmym rekordem 
kilku już lat prowadzili b a d a n ia jp a ń sk u  -  hote ma turyrtow. ra„ 4, h ...
eoloeiczne terenów międzyrze-¡zakłada się paik k ».u.,- •

— - ~ Obecnie w ro-jczynku. n?m przez »••.ymara.

O  H W  *

KONKURS OTWARTY NA TYJhLŁ 
PISMA MORSKIEGO

Związek Zawodowy Transportowców i PPW 
Wydawnictwa Morskiego przystępują z dniem 
l stycznia 1951 roku do wydawnictwa tygodnika 
poświęconego zagadnieniom morskim. Pismo bę­
dzie miało za zadanie mobilizowanie pracowni­
ków morza do wypełnienia wielkich zadań pla­
nu 6-jetniego. Poruszać będzie wszelkie .zagad­
nienia interesujące marynarzy, portowców i ry­
baków. Opierać się będzie w jak najszerszej 
mierze na korespondentach robotniczych, dając 
możność wypowiedzi wszystkim pracownikom 
morza na temat ich osiągnięć i niedomagań.

_____________ ________Projekty tytułu w za­
pieczętowanej kopercie

f V a j l e i p s z a  z i z a n i a  n o w o r o c z n a

składają swoim klientom

Gdańsk ie  Zakłady Gastronomiczne
3131 u

NflJDROBHIEJSZE ŚLADY BRUCU
usmv» dobre m ydło do prania Częste ■> staranne 

pranie bielizny jest podstawą higieny

z podaniem godła należy 
nadsyłać do redakcji 
PPW „wydawnictwo 

'Morskie“ Warszawa, Wi­
dok 10 do dnia 4. I. 1951 
r. Za najlepszy tytuł zo­
stanie przyznana nagro­
da w Wysokości 600 zł.

3121 k

UNIEWAŻNIA -ię zagubio 
ne umowy na spr?edaz wy­
robów tytoniowych: 
Wejherowo nr 10/d'38/50 
Somonino ni 4'd/48/50 
Gdańsk Orunia nr l/d/168 30 
Pruszcz Gd. nr I d. 174 50 
Gd. Brzeźno nr 1 d m oO

Kol. Zakłady Gast nomicz 
ne Oddział Gdańsk.

3132
cza Wołga—Don.

•• w*H uwiiBri/in-." *sw» ***•
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Pamięć o nich żyć będzie wiecznie w narodzie pofskim

W VI rocznicę bohaterskiej śmierci 
Pawia Findera i Małgorzaty Fornalskiej
, A esc lat. temu, gdy Armia Ra- j kimi strajkami na Śląsku, 
dziecka w zwycięskich bojach wy- I ssawie, mobilizuje masy do walki| 
zwalała tereny polskie spod krwa- i.z sanacja i faszyzmem.
wej, hitlerowskiej okupacji, zbir, 
faszystowskie przed ucieczką swoją 
zamordowały bestialsko podczas' li­
kwidacji Pawiaka sekretarza gene-

Tow. Fornalska jeszcze w 1921 r.3 
podczas organizowania partii na? 
wsi lubelskiej zostaje aresztowanaj  
Zwolniona z więzienia zostaje po-i 
nownie aresztowana i od 1S22 roku| 
przez 4 lata następne przeszła przez:1 
więzienia w Warszawie, Lublinie, 
Sandomierzu i Sieradzu. Po wyjściu 
na wolność w 1926 r. prac

w War-|j stanowisko sekretarza. „Diugclet- 
" nie doświadczenie w walce politycz

no - społecznej, głęboki rozum po­
lityczny, silny charakter, wysoki

wa PPR ,,0 co walczymy“ .
Oparta na podstawach marksizmu- 
leninizmu, giosi ona nierozerwal­
ny sojusz ze Związkiem Radzieckim,

poziom polityczny — to wartości I krajem socjalizmu, który niesie 
Findera, dzięki którym zajął on | wolność całej ludzkości. „W dekla- 
czolowe miejsce w partii“  — czy- racji programowej „O c o  w a 1- 
tainy w biografii tow. Findera, i c i  y m y“ , PPR sprecyzowała pro­

gram Polski Ludowej, Polski bez ka 
pitaiistów i obszarników, Polski rzą

Tow. Małgorzata jest jego naj­
bliższym i najlepszym współpracow 
mkiem. „Poza pracą partyjną nie

rolnego KC PPR, tow. PAWŁA 
FFYDERA i członka KC tow. MAŁ­
GORZATĘ FORNALSKĄ, długolet­
nich działaczy polskiego ruchu re­
wolucyjnego, b. członków Komuni­
styczne j . Partii Polski.

Dziś, wyzwolony lud Polski, któ 
ry pod przewodem klasy robotni­
czej i je j partii w twórczym wysił­
ku buduje fundamenty socjalizmu w 
naszym kraju, składa hołd pamięci 
niezłomnych bojowników sprawy 
ludu pracującego i wolności Polski.

* * * #

■Zycie Pawła Findera i Małgorza­
ty Fornalskiej, to konsekwentna 
rewolucyjna praca i wałka, przery­
wana więzieniami, aresztami i śledź 
lwami. Po wyjściu na wolność z 
nowa energią rzucał! się w wir 
walki z kapitalizmem, z wyzyskiem 
i niewolą.

Oboje całym sercem oddani spra­
wie ludu pracującego, walce o jego 
wyzwolenie, o jego szczęście po­
święcili bohaterskie życie. Tow.
Paweł już jako uczeń gimnazjalny 
¿wiązał się z ruchem robotniczym 
na Śląsku. Studiując .chemię na 
uniwersytecie wiedeńskim brat ak­
tywny udział w pracy Komunislycz 
nego Związku Studentów. A kiedy 
znalazł sie we Francji, kontynuuje 
działalność rewolucyjną w szere­
gach Komunistycznej Partii Francji.
W 1928 r. tow. Finder po Wystąpie­
niu na wielkmr wiecu w Clerrriont- 
1 errand zostaje aresztowany przez i w  związku z licznymi zapytaniami, 
policje francuską i po kilku tygod- kierowanymi do prasy przez osoby

Frań

na wolność w 192b r. pracuje w < istniało dla Jasi nic na świecie — 
W ydziale Rolnym KPP, pisze arty-5 piszłe w swych wspomnieniach 
kuły na tematy chłopskie, jedno- |towi. Helena Kozłowska. Nieraz tyl- 
cześnie organizuje rewolucyjny |ko; oczami, utkwionymi w dal, z 
ruch kobiecy i prowadzi szeroką ijedłwo widocznym uśmiechem, ’blą- 
robotę agitacyjną i propagandową, f 
W 1935 r. zamyka się znów za nią 
brama warszawskiego więzienia.

W czasie wojny w 1939 r. tow. 
tow. Finder i Fornalska wydo­
stają się z więzień w Rawiczu i w 
Warszawie. Oboje stają natych­
miast do walki z najeźdźcą, wraz z 
działaczami rewolucyjnymi tej mia­
ry co Nowotko, Buczek, Lampe.

W czasie okupacji hitlerowskiej 
tow. Finder wraz z Marcelim No­
wotko i innymi towarzyszami two­
rzą Polska Partię Rc-beiniczą. W 
pracy tej spotyka się z tow. For­
nalską, która również należy do 
współtwórców PPR. Małgorzata bie I 
rze czynny udział we wszystkich 
dziedzinach pracy organizacyjnej, j 
mobilizując wytrwale masy do wal­
ki przeciw okupantowi.

Zima 1942 i wiosną 1943 roku 
wzmaga się terror okupanta, rośnie 
też akcją odwetowa mas ludowych.
Walczą oddziały Gwardii Ludowej 
rośnie akcja sabotażowa i ruch o- 
poru.

Krwawa działalność okupanta i 
krecia, antyludowa robota rodzime­
go faszyzmu, który wiązał się w 
walce przeciwko lewicy z gestapo 
— wyrywają z szeregów PPR naj­
lepszych działaczy. W listopadzie 
1942 r. ginie od skrytobójczej kuli 
pierwszy sekretarz generalny PPR, 
tow. Marceli Nowotko. Komitet 
Centralny wysuwa tow. Pawia na

dzonej przez masy pracujące pod 
przewodem klasy robotnicze j, Polski 
opartej o granice na Odrze, Ny­
sie i Bałtyku“  (Bierut).

Nie doczekali się wyzwole­
nia ludu polskiego. Aresztowani 
w listopadzie 1943 r., zginęli 26 
lipca 1944 r. od faszystowskich kul. 

j Zginęli jak* bohaterowie w ogniu 
walki o wolność i socjalizm.

PAMIĘĆ O NICH ŻYĆ REDZIE, 
W KLASIE ROBOTNICZEJ, W 
JEJ REWOLUCYJNEJ PARTII, 
ZYC BEDZIE WIECZNIE W NARO 
DZIE POLSKIM. B. T.

Zniuia na insi gdańskiej !
Ootychczssowe wyniki akcji i

M gospodarstwach indywidualnych w woj. gdańskim uprząt- jj 
nięto już zboża z powierzchni ok. 14.000 ha! Państwowe Gospo- ; 
dnrstwa Rolne dokonały sprzętu na obszarze 7.000 ha. Zboże z 1 
połowy tego obszaru zwieziono już do stodół.

Gromada Mermet zakończyła sprzęt żyta
Pierwszą gromadą, która zakończyła zbiór żyta w pow. staro- \ 

gardzkim jest, jak donosi korespondent A. SPIGARSKI, gromada 
Mermet. Sukces ten osiągnięto dzięki dobrej organizacji pomocy
Sąsiedzkiej.

Gmina Skórcz—Wieś w tym powiecie zebrała już 60 proc. 
zboża. Dobrze pracuje gminny ośrodek maszynowy, który przy­
śpieszył żniwo w gospodarstwach mało i średniorolnych chłopów.

Spółdzielnia w Ne&rowie Małym zwozi 
zboże do stodół

Nasz korespondent A. JAROSZ ze spółdzielni produkcyjnej i 
w Nebrowie Małym donosi: .Skosiliśmy 12,5 ha żyta oraz 30 ha i 
jęczmienia. W szędzie w ykonaliśmy podoi y w ki. Obecnie zw ozimy 
jtiż zboże do stodół.

W powiecie tczewskim rozpoczęto zbiór
pszenicy

W powiecie tczewskim rozpoczęto w tych dniach zbiór psze­
nicy, Sprzęt żyta, mimo zmiennej pogody, postępuje sprawnie.
Po skoszeniu zbóż wykonywane są podorywki. W pracy tej przo- 
przodują spółdzielnie produkcyjne.

kającym się na wargach, wspomi­
nała o matce, o  córeczce...“

Tow. Paweł jako sekretarz gene­
ralny PPR wzmacnia zwartość ide­
ologiczną i organizacyjną podziem­
nego ruchu rewolucyjnego. Przy 
jego aktywnym współudziale zosta­
je opracowana platforma programo-

Trójkąt ostatniej nadziei
Ofensywa koreańskiej Armii 

Ludowej przeciwko imperialistycz 
nemu agresorowi amerykańskie­
mu przyniosła nowe, wielkie suk­
cesy. Cale wybrzeże zachodnie zo­
stało oswobodzone z napastni­
czych wojsk Mac Arthura i przed

tu położonego na południowym | wojska amerykańskie. Na tej lud-
WVbl'ŻPVI1 SC ftlPPl ' llrtór.; iTTtrlnrlrvi.-.G» „G. 1 l_l - ‘ ’wybrzeżu Korei.

Manewr oskrzydlający wojsk 
północno-koreańskich — donosi 
korespondent Reutera — posuwa­
jących się wzdłuż południowo- 
zachodnich równin Korei, poważ­
nie zagraża głównemu amerykań-

nie oddziały koreańskie znajdują j obszar<>wi ° b™n5/ Obser-1 watorzy wyrażają pogląd, że tensię już w odległości niespełna 30 
km na północ od Sunchon — por-

Międzynarodowy Festiwal w Karłowych Varach
Wielki sukces filmów radzieckich

PRAGA PAP. Międzynarodowy 
Festiwal Filmowy, który odbywa

K O M U N I K A T
Prezydium Rady Ministrów

niach więzienia wydalony 
ćji. Wraca do kraju.

Tow. Małgorzata Fornalska („Ja­
sia“ ) wraca do kraju w 1921 r. 
ze Związku Radzieckiego. Wraz z 
rodziną, biednymi chłopami z Lu­
belskiego, została w 1914 r. ewa­
kuowana do Carycyna (obecnie Sta­
lingrad). Podczas rewolucji luto­
wej, a później listopadowej, 15-let­
nia Małgorzata chodzi na zebrania 
robotnicze, bierze udział w demon­
stracjach. W 1918 r. wstępuje do 
SDKPiL, która skupia polskich 
robotników, ewakuowanych do Ca­
rycyna. Jako ochotnik zostaje żoł­
nierzem Armii Czerwonej.

Szybko zapoznaje się tow. Fin­
der z więzieniami polskimi: wię­
zienie w Łodzi, „Centraloiak“ , Pa­
wiak, Mokotów — .w Warszawie, 
wreszcie Rawicz, gdzie miał odsie­
dzieć 12 lat, oto etapy jego rewo­
lucyjnego życia. W przerwach mię­
dzy aresztowaniami oddaje się ww­
ożonej, niezmordowanej pracy. Ja­
ko sekretarz Okręgowego Komitetu 
KPP w Łodzi, a następnie w Za­
głębiu i Warszawie, organizuje ma­
sy robotnicze do walki z wyży - 
skiem i bezrobociem, kieruje wiel-

Audycic^TM D
w języku polskim

Światowa Federacja Młodzieży De­
mokratycznej nadaje w każdy ponie­
działek z Fragi audycje radiowe w 
języku polskim.

Audycje nadawane sa o godzinie 
17.45 na lali 31.03 m i 31,41 m.

pragnące spędzić urlop w miejscowo- 
j ściach położonych w obszarze strefy 

nadgranicznej, podaje się do wiado- 
j mości poniższe informacje:

Wyjeżdżający na urlop do miejsco- 
i wości położonych w obszarze strefy 
| nadgranicznej, winni przed wyjazdem 
zaopatrzyć się w zaświadczenie z miej

sca swej pracy, stwierdzające fakt ko­
rzystania z urlopu i wyjazdu do okres 
lonej miejscowości. Osoby te po przy­
byciu na miejsce winny w ciągu 24 
godzin dokonać zameldowania w naj­
bliższej jednostce Wojsk Ochrony Po­
granicza.

Nie dotyczy to osób. kierowanych 
przez Fundusz Wczasów Pracowni­
czych.

się w Kariovych Varach jest 
wspaniałą demonstracją nowych o- 
siągnięć kinematografii radziec­
kiej i krajów demokracji ludowej.

Olbrzymie wrażenie wywarł na 
uczestnikach festiwalu radziecki 
film „Upadek Berlina“ . Ma ciągu 2 
dni 'Silna ten ÓbdjFżało pOfiad 15 
tysięcy osób. 23 lipca wyświetlany 
był następny film radziecki pt. 
„Spisek skazanych“ . Niezwykle 
serdecznie przyjęli uczestnicy fe­
stiwalu węgierski film kolorowy 
„Zbójca Matz“ i bułgarski film 
artystyczny „Kalin Orieł“ .

nowy obszar obronny zamknięty 
jest trójkątem, który biegnie od 
portu Fusan do Tejdżu, a stamtąd 
do Pohang na wybrzeżu wschod­
nim. Ten trójkąt obronny — to 
t r ó j k ą t  o s t a t n i e j  n a d z i e i  
utrzymania przyczółka na Korei 
przez imperialistów amerykań­
skich.

Tłumiona przez żelazną cenzu­
rę Achesona i Johnsona prasa a- 
meryltańska podniosła głośny la­
ment. „To najbardziej upokarzają 
ca i najbardziej kosztowna porażka 
Stanów Zjednoczonych w Korei“ 
— pisze korespondent „New, York 
Herald Tribune“ , Bigart. „Times ’ 
stwierdza, że „nie można wręcz 
dostatecznie podkreślić puwagi sy 
tuacji“.

Tak przedstawia się sytuacja 
wojskowa. A polityczna? Tę naj­
lepiej charakteryzują drakońskie 
zarządzenia Mac Arthura w od­
niesieniu do ludności cywilnej te­
renów jeszcze okupowanych przez

Kongres walki o zjednoczenie Niemiec
fOcf s#>ec#«Flfiego k o r e s p o n t i e n ś a  / l y & n c f i  S i& fo o in ic x e ß )
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Wieczór pierwszego dnia Kongresu 
SED i pierwsza połowa drugiego dnia 
wypełnione były dyskusją nad referatem 
tow. P i e c k a ,  podsumowaną przez refe­
renta. Najbardziej znamiennym wydarze­
niem drugiego dnia obrad było wystąpie­
nie pierwszego przedstawiciela delegacji 
zagranicznych tow. S u s 1 o w a, który 
mówił w imieniu KC WKP(b). Kto chciał 
przekonać się, jak ogromną pracę wyko­
nała w ciągu ubiegłych 5 lat demokracja 
niemiecka i jej kierownicza siła, Socjali­
styczna Partia Jedności, powinien był ob­
serwować salę kongresową w chwili, gdy 
na trybunę' wszedł tow. Susłow. Pięć ty­
sięcy zebranych, wśród których była rów 
nież ponad 150 osób licząca delegacja z 
Niemiec zachodnich, powstało z miejsc i 
niedającą się opisać owacją powitało przed 
stawiciela przodującej całemu ruchowi 
robotniczemu — Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, partii Lenina i 
Stalina.

Tow. Susłow wygłosił przemówienie 
pełne głębokiej treści, niemal w całości 
poświęcone ogromnemu znaczeniu, jakie 
ma w walce o pokój przyjaźń i współpraca 
narodów radzieckich i narodu niemiec­
kiego. Jeśli narody radzieckie i niemiecki 
będą walczyły o pokój z takim samym 
uporem, z jakim walczyły ze sobą w na­
rzuconej przez Hitlera wojnie, to czyż jest 
silą, która będzie mogła zagrozić pokojo­
wi europejskiemu? Oto był sens przemó­
wienia* tow. Susłcwa, a przyjęcie, z jakim 
słowa jego spotkały się wśród delegatów 
kongresowych, świadczy jak bardzo praw­
da tych słów przeniknęła do świadomości 
przodującej siły narodu niemieckiego.

Tow. Susłow przedkłada Kongresowi 
serdeczne pismo Komitetu Centralnego 
WKP(b), wysoko oceniające pracę SED i 
wkład, jaki demokracja niemiecka wnosi 
do walki o pokój. Każde niemal słowo 
tego pisma witane było gorącymi oklaska­
mi na cześć towarzysza Stalina. WKP(b) 
1 Związku Radzieckiego, Odczytanie tego 
pisma, a następnie uchwalenie przez Kon­
gres listu do towarzysza Stalina wykazało, 
że Niemiecka Socjalistyczna Partia Jedno­
ści buduje swoją pracą o g ó l n o - n i e - '  
coi.eAKa Röüixiss aa »odstawia.pełnego

zrozumienia roli, jaką odgrywa w walce 
o pokój i postęp WKP(b), Związek Radziec 
ki i towarzysz Stalin. Była to dobra ilu­
stracja do całej dotychczasowej dyskusji 
kongresowej.*

Drugą wymowną manifestacją interna­
cjonalizmu, w jakim SED wychowuje na­
ród niemiecki, byt0 przyjęcie, zgotowane 
tow. C y r a n k i e w i c z o w i .  „ P r z y ­
j a ź ń  z w y c i ę ż a “ — słowa te skando­
wał cały Kongres przez wiele minut. Owa 
cje ńa cześć Polski Ludowej i przyjaźni 
polsko-niemieckiej towarzyszyły całemu 
przemówieniu. Wybuchały one na nowo ze 
spotęgowaną siłą, gdy tow. Cyrankiewicz 
w imieniu delegacji polskiej złożył Kongre 
sowi życzenia, by Kongres uzbroił bojow­
ników SED do jeszcze bardziej nieustęp­
liwej walki o pokój i o demokratyczne 
zjednoczenie Niemiec.

*  *  *
Referaty tow. tow. Grotewohla i Ul- 

brichta oraz dyskusja nad referatami na­
pełniają coraz żywszą treścią program, na 
kreślony pierwszego dnia obrad Kongresu 
SED w referacie tow. Piecka, program, 
który można streścić w jednym zdaniu: 
wykrystalizowanie linii politycznej Socja­
listycznej Partii Jedności, jako partii prze 
mawiającej w imieniu c a ł e g o  narodu 
niemieckiego oraz wzmożenie ofensywności 
działania Frontu Narodowego i jego kie­
rowniczej siły SED w walce o realizację 
uchwał poczdamskich w całych Niem­
czech, o włączenie w ten sposób całego 
kraju do obozu walki o pokój.

Tow. Grotewohl podkreślił z siłą, że 
realizację uchwał Poczdamu SED uważa 
za swrój bezwzględny program narodowy. 
Ponieważ zaś wojska okupacyjne zachod­
nich mocarstw utrzymywane są tam obec­
nie nie po to, by wprowadzać w życie 
uchwały poczdamskie i by nie dopuścić 
do agresji, lecz po to, by przekształcić za­
chodnie Niemcy w bazę agresji — stały 
się one zwykłą armią interwencyjną. U- 
mowa poczdamska daje prawo decydowa­
nia o losie Niemiec przedstawicielom mo­
carstw okupacyjnych tylko wówczas, jeśli 
działają one r a z e m  i jako członkowie 
Rady Kontroli. Ponieważ zachodnie mo­
carstwa okupacyjne pogwałciły te posta*

nowienia, wytworzyły one w zachodnich 
Niemczech stan rzeczy, sprzeczny z pra­
wem i przeciw temu a stanowi rzeczy wi­
nien być zorganizowany opór.

Grotewohl wezwał też do zorganizo­
wania oporu narodowego przeciwko po­
działowi Niemiec, przeciwko kolonizacji 
i przeciwko przekształceniu zachodnich 
Niemiec w bazę wojenną. Dla zorganizo­
wania tego oporu należy rozwinąć i roz­
budować Front Narodowy j utrwalić kie­
rowniczą rolę SED w tym froncie.

Walka o jedność Niemiec, oto naczelne 
zadanie. Z tego punktu widzenia należy 
rozpatrywać wszystkie zadania Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, jak i de­
mokratycznych i pokojowych sił na za­
chodzie.

Nie udały, się próby imperialistów 
rozpalenia wrogości między Niemcami i 
Polską. „Granica na Qdrze i Nysie Jest 
i pozostaje granicą pokoju“ — podkreślił 
z siłą tow. Grotewohl, poparty entuzja­
stycznie przez cały Kongres.

Program uczynienia z Niemieckiej Re-, 
publiki Demokratycznej bazy walki o po­
kojową i demokratyczną przebudowę ca­
łych Niemiec 'i rozwinięcia oporu narodo­
wego przeciwko imperialistycznym kolo­
nizatorom j podżegaczom wojennym zo­
staje na Kongresie od razu skrystalizowa­
ny. Jednym z najpotężniejszych argumen­
tów w tej walce stanie się plan 5-letni, 
którego projekt przedstawony zosial w re 
teracie tow. Ulbrichta.

Istotę tego zagadnienia charakteryzują 
dwa punkty: amerykańscy imperialiści i 
niemieccy monopoliści uniemożliwiają roz 
wój zachodnio-niemiecklego przemysłu po 
kojowego i forsują ze wszech miar rozwój 
przemysłu wojennego. Republika, gorąco, 
wielokrotnie manifestowana wola wszech­
stronnego wzmocnienia więzi ze Związ­
kiem Radzieckim i krajami demokracji 
ludowej, są gwarancją, że układ sił bę­
dzie się nadal zmieniał na korzyść obozu 
pokoju.

Wymowną zaś ilustracją tego rozwoju 
byl serdeczny obchód w Berlinie naszP"o 
święta narodowego, Święta Odrodzenia 
Polski.

JERZY KOWALEWSKI.

ności wyładowuje się wściekłość 
uciekających żołnierzy Mac Ar­
thura. Ludności cywilnej nie wol­
no opuszczać domów z wyjątkiem 
dwóch godzin dziennie. Wszystkie 
szkoły ł sklepy zamknięte, roboty 
polne przerwane. A g r e s o r z y  
b o j ą  s i ę  l u d n o ś c i  k o r e ­
a ń s k i e j .  Agresorzy boją się, bo 
cała Korea skupiona jest dokoła 
legalnego rządu ludowego Kim 
Ir Sena; agresorzy boją się bo 
wiedzą, z jakim utęsknieniem o- 
czekują Koreańczycy oddziaiów 
Ludowej Armii Wyzwoleńczej.

Sytuację polityczną charaktery­
zuje również stanowisko wasali, 
którzy usłużnie potakują swemu 
dolarowemu mocodawcy, ale nie 
kwapią się z udzieleniem mu ja­
kiejkolwiek pomocy.

„Sunday Chronicle“ i „Combat“ 
przypuszczają, że Londyn najwy­
żej wyśle „symboliczne siły“ 
liczbie 3 tys. żołnierzy. We F) 
cji nawet przedstawiciel w o jów  
czego de Gaulle'a w parlamencie, 
Ralevsky, wyraził „ubolewanie“, 
że stan francuskich sił zbrojnych 
nie pozwala na wysłanie wojsk 
lądowych na Koreę. Premier Syrii 
oświadczył . że kraj jego nie za­
mierza odpowiedzieć na apel Try­
gve Lie w sprawie dostarczenia 
wojsk na Koreę; Egipt potwier­
dził swą decyzję zachowania 
neutralności w konflikcie koreań­
skim. Podobnie Iran. Rządy Unii 
Południowo-Afrykańskiej, Bra­
zylii i Jemenu w ogóle nie odpo­
wiedziały na coraz bardziej roz­
paczliwy apel. Nawet reakcja ja­
pońska bardzo ochłodła w zapa­
łach i zaczyna mówić o koniecz­
ności większej ostrożności w tym 
konflikcie. Nie dziwimy się więc 
wściekłości, jakiej nie potrafi u- 
kryć reakcyjna prasa amerykań­
ska. „Chicago Tribune“ np. pisze: 
>,W tydzień po apelu Trygve Lie 
nadeszło 8 czy 9 odpowiedzi od 
52 państw, które poparły wojnę p. 
Trumana i wszystkie odpowiedzi 
odmowne...“

Cóż bowiem dano do dyspozycji 
imperialistów amerykańskich w 
tej ciężkiej godzinie? Oferty wy­
kolejeńców emigracyjnych, którzy 
zgłaszają się do wojska Mac Ar­
thura, ambulans szwedzki, belgij­
skie samoloty transportowe dla 
obsługi linii USA — Korea i nie­
wiele więcej.

Potężny front obrońców poko­
ju, wolności i prawa ludów do 
samookreślenia coraz bardziej o- 
granicza „trójkąty obronne“ im­
perialistów.

(LOG)

4 dzień mistrzostw
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Wyniki gier popołudniowych: 
Tloczyński — Bratek 6:1, 6:4. vi- 

ziru II — Kurman 2:6, 6:4, 6:4. Schmidt
— Christ 6:3, 6:2. Skoneeki, Piątek — 
Cob.mc, Badin 6:3, 5:7, 6:3, ófejni- 
szyn — Chytrowski 6:2, 5:7, 6:1. Cob- 
zuc — Dembski 6:0, 6:1. Teodorowski
— Stępkowska 6:3, 6:4. Popławska — 
Krawczykówna 6:0, 6:2. Katona, Bir- 
kas — Kudliński, Radzio 7:5, 6:1. Gin- 
terowa, Skoneeki II — Kyczkówna, 
Sebraia 6:1, 6:1. Janeso — Wojtowicz 
6:1, 6:2. Damperska, Beldowski — Mi- 
kicka, Mrokowski 7:5, 6:8, 6:2. Małż. 
Tloczyńscy — ślusarz, Płatkowa 6:0, 
6:2. Niestrńj — MrokoWskl 6:2, 6:1. Bo- 
rowczak — Kwiatek 6:3, 6:1. Juchas — 
Misiak 6:3, 10:8,
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jemy potężny przemysł -  bazę socjalizmu
Plan 6-letni odzwierciedla li­

nię polityczną naszej partii, kon 
sekwentnie zmierzającej do 
wprowadzenia w naszym kraju 
socjalizmu. Nie można jednak 
urzeczywistnić ustroju socjalis­
tycznego, wyzwalającego czło­
wieka z ucisku i niewoli, bez 
głębokiej, gruntownej przebudo 
wy ekonomiki kraju, bez podnie 
sienią jej na o wiele wyższy po 
ziom techniczny, niż dotąd.

„Istotną treścią naszego pla 
nu— po-wiedział towarzysz Bie 
rut — jest potężne, niespoty­
kane w dotychczasowej his­
torii rozwoju gospodarczego 
naszego kraju podniesienie po 
ziomu sił wytwórczych...“ 
Oznacza to, że dla szybkiego 

marszu do socjalizmu, dla zbu­
dowania jego fundamentów mu 
simy przecie wszystkim jeszcze 
bardziej udoskonalić narzędzia 
produkcji, zwiększyć ich ilość. 
Musimy również spotęgować 
kształcenie starych i wychowy 
wanie nowych, wysokowykwali- 
fikowanych kadr, które potra­
fią posługiwać się nowoczesny­
mi narzędziami produkcji.

Oznacza to, że musimy rozbu­
dować wielki, potężny, socjalis­
tyczny przemysł, będący ekono­
miczno-techniczną bazą socja­
lizmu w naszym kraju. Właśnie 
plan 6-letni jest planem forsow 
nego uprzemysłowienia kraju w 
oparciu o najbardziej nowoczes 
ną i wysoką technikę, planem, 
który położy podwaliny pod soc 
jalizm.

W referacie, wygłoszonym 7 
stycznia 1833 roku o wynikach 
pierwszej pięciolatki, towarzysz 
Stalin powiedział:

„Podstawowe zadanie pięcio 
łatki polegało na tym, aby 
stworzyć w naszym kraju taki 
przemysł, który by zdołał u- 
zbroić w nowe urządzenia tech 
niczne i zreorganizować na 
podstawie socjalizmu nie tyl­
ko cały przemysł, transport 
lecz również rolnictwo“ . 
Podobne zadanie ma do zrea­

lizowania nasz plan sześciolet­
ni.

Zbudowanie podstaw socjaliz- 
. mu w Polsce może się odbyć tyl 

ko w drodze pogłębienia i za­
cieśnienia wzajemnych stosun­
ków ekonomicznych, współpracy 
gospodarczej między naszym 
krajem a krajami demokracji 
ludowej, w pierwszym zaś rzę­
dzie ze Związkiem Radzieckim. 
Tylko ta droga — jak to okres 
lił tow. Minc — prowadzi do 
maksymalnego wzrostu sił wy­
twórczych w każdym z krajów 
demokracji ludowej i do zbudo 
wania socjalizmu w tych kra­
jach.

Uczymy się 
na doświadczeniach 

WKP(b)
W realizacji planu 6-letniego 

opieramy się o nauki Lenina — 
Stalina, korzystamy z bogatych 
doświadczeń kraju Rad, z bez­
cennej pomocy materialnej, któ 
rej nam udziela.

Ucząc się na doświadczeniach 
WKP(b) z okresu walki o uprze 
mysłowienie Związku Radziec­
kiego, partia nasza potrafiła 
przezwyciężyć błędne teorie, cią 
żące na naszej gospodarce. Te­
orie ciągnące nas wstecz, hamu 
jące nasz rozwój. Przypomnij­
my tylko, że byli u nas tacy, któ 
rzy głosili, że szybkie tempo roz 
woju, naszego przemysłu było mo 
żliwe tylko w okresie odbudowy 
natomiast w okresie rozbudowy 
i rekonstrukcji tempo rozwoju 
przemysłu maleje. O tego rodzą 
ju „teorii“ , mówił towarzysz Sta 
lin: „Ta teoria jest teorią uspra 
wiedłiwiającą^ nasze zacofanie. 
Nie ma ona nic wspólnego z 
marksizmem, z leninizmem. Jest 
to burżuazyjna teoria, obliczona 
na to, żeby utrwalić zacofanie...“

Wzrost produkcji 
przemysłu ciężkiego
Idąc za wskazaniami towarzy 

sza Stalina i korzystając z porno 
cy Związku Radzieckiego, nasz 
plan 6-letni główny wysiłek 
koncentruje na rozwoju prze­
mysłu ciężkiego, przemysłu wyt 
warzającego środki i narzędzia 
produkcji, bez którego nie moż 
na budować socjalizmu. W wy­
niku wykonania planu udział 
produkcji środków wytwórczości 
w ogólnej produkcji przemysło 
wej kraju, który w r. 1949 wy­
nosił 59,1 proc., podniesie się w 
r. 1955 do 63,5 proc.

Wśród wszystkich przemysłów 
produkujących środki produkcji 
pierwsze miejsce plan 6-letni da 
je przemysłowi budowy maszyn 
Wzrośnie on z górą trzy i pół- 
krotnie.

Dzięki temu przemysł budowy 
maszyn wyposaży w park ma­
szynowy setki fabryk we wszys

tkich gałęziach wytwórczości, 
które wybudujemy w sześciole­
ciu i pozwoli nam również na 
modernizację i rozbudowę sta­
rych zakładów.

Rozbudowa transportu
Wzrost produkcji przemysłowej 

w latach planu wymaga wielkiej 
rozbudowy transportu. Byłaby o- 
na niemożliwa bez rozwoju prze­
mysłu budowy maszyn. Na odcin­
ku transportu plan 6-letni kładzie 
specjalny nacisk na rozwój prze­
mysłu samochodowego, który w 
roku 1955 wyprodukuje 37 tys. sa­
mochodów. Tym samym udział pu 
blicznego transportu 'samochodo­
wego w przewozie towarów wzro­
śnie z 4 proc w 1949 r. do 22 proc. 
w r. 1955, udział zaś w przewozie 
osób wzrośnie w tym samym o- 
kresie z 3 proc. do 15 proc.

Bez budowy przemysłu środków 
wytwarzania — maszynowego, che 
micznego i energetyki — bez trak 
torów, maszyn rolniczych, samo­
chodów, nawozów sztucznych i 
energii elektrycznej nie moglibyś­
my dokonać przebudowy struktu­
ry społecznej wsi. Bez pomocy 
przemysłu nie moglibyśmy rów­
nież zwiększyć produkcji rolnej o 
CO proc.

Podniesienie poziomu 
stopy życiowef

Rozwój przemysłu środków 
wytwarzania da nam również ma­
szyny budowlane i dostateczną 
ilość materiałów dla wielkiego 
budownictwa przemysłowego, 
mieszkaniowego, kulturalnego, o- 
światowego itd. (samych tylko izb 
mieszkalnych zbudujemy w la­
tach planu 723 tysiące).

Wzrost przemysłu środków wy­
twórczości stanowi podstawę dla 
przyspieszonego rozwoju przemy­
słu środków spożycia, a więc prze 
mysłu lekkiego i spożywczego. 
Dostarczać one będą stale rosnące 
ilości wszystkich artykułów kon- 
sumcyjnych.

W związku z planowanym wzro 
stem stopy życiowej ludności 
wzrośnie wydatnie produkcja ar­
tykułów wyższej konsumeji: ro­
werów (z 66 tys. w r. 1949 do 300 
tys. w r. 1955), radioaparatów, 
motocykli (z 4,2 tys. do 32 tys.).

Całość produkcji przemysłowej 
wzrośnie z górą 2 i półkrotnie. 
W krótkim czasie odrabiamy wie­

kowe zaniedbania. Nasza produk­
cja przemysłowa będzie w r. 1955 
czterokrotnie większa od przed­
wojennej, a w przeliczeniu na 
mieszkańca z górą pięciokrotnie.

Rozwój przemysłu spowoduje 
wzrost zatrudnienia w samym tyl- 

j ko przemyśle socjalistycznym o 
| ponad milion osób. Liczba Icch- 
j ników wzrośnie z górą trzykrotnie.
| W tym samym stosunku wzrośnie 

liczba inżynierów. Przed ludźmi 
pracy otwarte zostaną nieograni­
czone możliwości wszechstronne­
go awansu. Plan przebudowy i 
rozbudowy przemysłu przewiduje 
szerokie zapoczątkowanie w sze­
ścioleciu procesu równomiernego 
rozmieszczenia sił wytwórczych 
kraju. Proces ten zlikwiduje u- 
pośledzenie terenów gospodarczo . go“, 
dotychczas zaniedbanych, stwarza 
jąc w nich ośrodki przemysłowe 
— twierdze socjalizmu; ludności 
zaś tych terenów przyniesie wyż­
szy poziom życia i kultury.

Wykonanie planu 6-letniego w j 
dziedzinie przemysłu sprawi rów- ; 
nież, że wielka ilość prac ciężkich, i 
wykonywanych dziś wysiłkiem i

dziej zaostrzającej się walce kla­
sowej, będzie w pełni wykonany, 
jeżeli zmobilizujemy i uaktyw­
nimy do jego wykonania cały lud 
pracujący miast i wsi, jeżeli wie­
lomilionowe rzesze z entuzjazmem 
i zapałem wykonywać będą swo­
je zadania,

„Warunkiem naszego zwycię­
stwa jest — powiedział towarzysz 
Bierut — aby każdy człowiek pra­
cy w Polsce stał się świadomym 
twórcą planu 6-lctniego. Trzeba 
więc, aby każdy — od dziecka 
szkolnego poczynając — znał plan 
i program budownictwa socjaliz­
mu, aby każdy człowiek pracujący 
stał się oddanym sprawie budowy 
socjalizmu, bojownikiem i ofiar­
nym realizatorem planu 6-letnie-

T. W.

Dnia 23 hu. Prezydent IIP, towarzysz BOLESŁAW B lh h l l  po­
dejmował u: Belwederze przodowników i racjonalizatorów pną­
cy z całego kraju, wybitnych przedstawicieli ¿wiała nauki, 
sztuki i kultury oraz czołowych sportowców polskich. Podczas 
przyjęcia Prezydent RP osobiście udekorował odznaczonych 

w ub. roku orderami ,,Budowniczy Polski Ludowej.
Na zdjęciu: Prezydent. RP dekoruje Iow. Franciszka Fiedlera, 
jednego z najstarszych i najbardziej zasłużonych działaczy pol­

skiego ruchu rewolucyjnego (Folo — AR)

Prezydent Bierut
gościł przodujących obywateli Polski Ludowej

mięśni, przejmą maszyny. Zwięk­
szy to i uwielokrotni efekty pra­
cy ludzkiej i na nieznane dotych­
czas w Polsce wyżyny podniesie 
wydajność naszej gospodarki na­
rodowej. Uprzemysłowienie otwo­
rzy nowe dziedziny przed działal­
nością ludzką, otworzy nowe pers 
pektywy dla pełnego wyzwolenia 
potężnych, twórczych sił tkwią­
cych w masach ludowych, Stanie 
się fundamentem dobrobytu i kul­
tury.

Siły które zadecydują 
o zwycięstwie

Towarzysz Stalin, oceniając wy-

v W ciszę nasyconego letnim upa­
łem belwederskiego parku padają 
słowa towarzysza Bieruta — „Nie 
ma i nie będzie trwalszych warto­
ści nad te, które tworzy myśl łudź 
ka i praca ludzka“.

Przez 50 lat wciela w życie tow. 
Franciszek Fiedicr — wybitny 
działacz robotniczy, niegdyś Czło­
nek SDKPiL, zasady rewolucyjnej 
teorii Marksa-Lenina. Pomaga nu 
lionom ludzi przyswoić sobie zasady 
marksizmu-łeninizmu, szerzy ich 
zrozumienie wśród szerokich mas 
Polski Ludowej jako redaktor na 
czelny teoretycznego pisma KC 
PZPR — „Nowe Drogi“ ,

Wspaniały zryw entuzjazmu poi 
skiej klasy robotniczej był odpo­
wiedzią na pełne . głębokiej wiary 
w szczęśliwą przyszłość ludzi pra 

' cy, wezwanie przodującego górni- 
niki pierwszej pięciolatki w Zwią — Apryasa. Jego zapał jest je 
zku Radzieckim, wymienił trzy j szeze wciąż podstawą nowych zo- 
siły podstawowe, które zadecydo- 1 bowiązań tysięcy robotników miast 
wały o zwycięstwie: aktywność i
poświęcenie wielomilionowych 
mas robotników i kołchoźników, 
mocne kierownictwo partii i rzą­
du oraz wyższość socjalistycznego 
systemu gospodarczego.

Jakie Stąd płyną dla nas wnio­
ski? Plan 6-letni budowy podstaw 
socjalizmu w Polsce, który re­
alizować będziemy w coraz bar-

X wsi.
Rewolucyjny przewrót w mu- 

rarstwie zapoczątkowała szerzona 
przez.Michała K r a j e w s k i e g o  
zespołowa metoda pracy.

Do stałego zwiększania troski 
o lepsze zbiory mobilizują miliony 
rolników z całej Polski wspaniałe 
wyniki uprawy buraków średnio­
rolnego chłopa M a z u r a.

Ci ludzie odznaczeni najwyż-

szym zaszczytem — mianem Bu- rozmowy, jakie rozbrzmiewają w
downiczego Polski Ludowej — o-
trzymali w dniu 23 lipca z rąk 
pierwszego obywatela Polski Lu­
dowej emblemat swego odznacze­
nia — w środku promienistej zło­
tej gwiazdy, przybranej czerwo­
no-białymi proporczykami — po­
stać robotnika, dzierżącego młot 
i czerwony sztandar rewolucji.

Wraz z Budowniczymi Polski 
Ludowej w parku belwederskim 
było kilkaset osób -— przodowni­
ków pracy i racjonalizatorów z 
wielu zakładów pracy w Polsce.

Towarzysz Bierut powiedział, że 
najtrwalszymi wartościami są te, 
które tworzy myśl i praca ludzka. 
Kilkaset mężczyzn i kobiet, mło­
dych i starszych, zgromadzonych 
w gmachu belwederskim, to lu­
dzie, którzy tworzą największe 
wartości, którzy '  pomnażając 
swój wkład w budowę Polski Lu­
dowej, pokazują drogę milionom 
mas pracujących, dźwigają wzwyż 
wielkie dzieło budownictwa socja­
lizmu w naszym kraju.

Gościł ich — najlepszych obywa 
teli — w szóstą rocznicę wyzwo­
lenia kraju — pierwszy obywatel 
Polski Ludowej.

Choć w salach Belwederu na­
strój był pełen radosnej zabawy,

Pomnik Lenina stanął w Poroninie
Drogami do Poronina ciągnęły 

od samego rana tłumy ludzi. Na tle 
jaśniejących w słońcu Karpat roz­
lały się barwną garną ubiorów i 
strojnych banderii.

Mieszkańcy ziemi krakowskiej, 
a wraz z nimi delegaci z całej Pol­
ski śpieszyli, aby uczestniczyć w 
wielkim, uroczystynj akcie — od­
słonięcia pierwszego w Polsce po­
mnika Włodzimierza lljicza Lenina.

Przed dużym domem góralskim, 
w, którym żyl i pracował Lenin 
będąc w latach 1912 — 1914 na 
emigracji krakowskiej, zamienio­
nym na Muzeum Lenina, sianą! po­
mnik.

Nikt nie domyślał się wówczas, 
że ten prosty i -uprzejmy człowiek, 
który tak serdecznie rozmawiał z 
góralami, rozdawał dzieciom’ cukier 
ki, przyjmował z dalekiej drogi 
przybywających nieznanych gości, 
a wieczorami spacerował droga pod 
górska — to wódz rewolucji pro­
letariackiej, genialny teoretyk i 
praktyk marksizmu, płomienny bo­
jownik o wolność narodów. Nikt 
wtedy nie domyślał się, że za o- 
knern domu góralskiego, z którego 
do późna w nocy padał blask świe­
cącej się lampy naftowej, pracuje 
człowiek,- który poprowadzi klasę 
robotnicza do zwycięstwa.

Fragment wielkiej historii roze­
gra! się 37 lat temu w biednej 
wiosce góralskiej, wiosce, która 
dzięki myślom i czynom Lenina i 
jego wielkiego, kontynuatora, Sta­
lina. jak i tysiące innych wsi roz­
kwita dziś nowym obliczem, obli­
czem wolności.

Twa postać odżyła w pomniku 
postawionym sercami wdzięcz­
ności.
Jesteś nam bliski i drogi: 
za naukę 
za drogowskaz 
za wolność.

* * *
W okresie narastania fali rewo­

lucyjnej, przybył w 1912 roku z 
Paryża do Krakowa Lenin, aby 
być bliżej Rosji, bliżej partii i or­
ganu partyjnego „Prawdy“ . „Ba­

za krakowska — pisał" później Le­
nin do swego przyjaciela Gorkiego 
— okazała się pożyteczna i z punk 
tu widzenia sprawy opłacił się nasz 
przyjazd do Krakowa“ .

Pobyt w Krakowie i Poroninie 
był dla Lenina wypełniony wytę­
żona praca teoretyczna i politycz­
na, Dzięki bliskości granicy ro­
syjskiej utrzymywał kontakty oso­
biste i listowne z krajem, pisywał 
do „Prawdy“ i kierowa! działalno­
ścią partii.

Jak intensywna była praca Lenina 
w tym czasie, niech świadczy cho­
ciażby fakt, że w ciągu 24 miesię-

Odsłonięly u: dniu 23 bm. w Po 
roninie pomnik Włodzimierza 

Lenina
cy, spędzonych w Krakowie i Po­
roninie, odliczając wyjazdy za gra­
nicę, Lenin przeprowadził dwie na­
rady CK z partyjnymi pracownika­
mi, trzy narady z członkami Cen­
tralnego Komitetu Partii, trzy po­
siedzenia CK, jedną naradę z bol­
szewickimi członkami Dumy, jedną 
naradę z członkami CK oraz przed­
stawicielami frakcji bolszewickiej 
w Dumie.

W tym czasie Lenin napisał oko­
ło 300 artykułów, nie licząc wiel­
kiej ilości notatek, recenzji i prze­

mówień. Redagował projekty przemó 
wień, deklaracji, pisai instrukcje, 
sporządzał sprawozdania, układa! 
ulotki. W Poroninie organizował 
Leniu szkolę partyjną i opracował 
program jej zajęć. Tu, u nas, w Pol 
sce Lenin napisał „Trzy źródła i 
trzy składowe części marksizmu“ , 
„Historyczne losy nauki Karola 
Marksa“, obszerną broszurę „O pra 
xvie narodów do samookreślenia“ i 
inne.

Dwukrotnie odwiedził Lenina w 
Krakowie i w Poroninie towarzysz 
Stalin i wspólnie z nim ustalał tak­
tykę działalności partyjnej, omawia! 

.sprawę organu partyjnego, „Praw­
dy“ oraz marksistowskie podsta- 

|vvy kwestii narodowościowej. „Iljicz 
wiele rozprawiał ze Stalinem na te­
mat kwestii narodowościowej — pi 
saia Krupska we wspomnieniach — 
rad był. żc spotkał człowieka, któ­
ry interesował się poważnie tym za­
gadnieniem i, orientował się w 
nim“.

Klasa robotnicza Polski byia Le- 
ninowi bliska i droga. Mimo wy­
tężonej pracy znalazł czas, aby in­
teresować się warunkami bytu lud­
ności polskiej, rozmawiać z robot­
nikami, chłopami, góralami, wygła­
szać odczyty na zebrań iacli robot­
niczych. Lenin był w ścisłym kon 
takcie z przywódcami polskiego re­
wolucyjnego ruchu robotniczego. 
Był wielkim przyjacielem naszego 
ludu i dał temu nie jednokrotnie wy­
raz.

Jednym z pierwszych dekretów, 
wydanych przez rząd radziecki 29 
sierpnia 1918 r., byi podpisany przez 
Lenina dekret, uznający „niezaprze­
czone prawo narodu polskiego do 
niepodległości i jedności“. Komisa­
rzem Ludowym do Spraw Narodo­
wości był wówczas Józef Stalin.

21 lutego 1921 r., rząd radziec­
ki zwróci) się z wezwaniem do na­
rodu polskiego: „Rosyjscy robotnicy 
i chłopi uznali niepodległość Pol­
ski... bez zastrzeżeń i raz na zaw­
sze i uczynili to będąc świadomy­
mi. żc niepodległość Polski odpo-1 
wiada interesom nie tylko waszym.!

ale i naszym“. Pod wezwaniem wi­
dniał podpis Włodzimierza Lenina.

Toteż żyta, żyje i żyć będzie 
bliska i serdeczna pamięć o Leni­
nie w ludzie polskim. Dumni jesteś 
my, że Lenin chociaż przez krótki 
czas żył i pracował na naszej zie­
mi.

* * *

Niezapomniana to była chwila, 
kiedy spod czerwonego płótna uka­
zał się w całej okrftaiości pomnik 
naszego wielkiego nauczyciela. Gif 
bokie wzruszenie ogarnęio tysiącz­
ne rzesze zebranych. Siia i spokój, 
bijące z twarzy Lenina, przeniknę­
ły gorącym uczuciem zebrane tłu­
my i — zdawało się — uniosły się 
hen — po szczyty Tatr, by popły­
nąć twórczym ciepłem do polskich 
rniast i Wsi, gdzie rośnie i umac­
nia się z dniem każdym, w wysił­
ku rąk t mózgów'ludu pracujące­
go Polski, płomienna idea socjaliz­
mu.

Twórca Wielkiego Październi­
ka, ten, który zakładał fundamen­
ty dla wiecznej przyjaźni narodu 
polskiego i narodów Związku Ra 
dzie.ckiego, patrzy z Poronina na 
budująca zręby socjalizmu Pol­
skę.
I ulata nasza myśl na Kreml, do 

wielkiego realizatora Jego rewolu­
cyjnego testamentu, wodza Związ­
ku Radzieckiego i mas pracujących 
świata, współpracownika i przyja­
ciela Lenina — towarzysza S t a ­
l i n a .

Przypominają się słowa Stalina: 
„Zachowajcie Lenina w pamięci, ko 
chajcie, studiujcie dzieia Lenina — 
naszego nauczyciela, naszego wo­
dza. Walczcie przeciw wrogom we­
wnętrznym i zewnętrznym i zwycię­
żajcie. jak Lenin. Budujcie nowe 
życie, nowy byt, nową kulturę — 
j a k  L e n i  n“ .

Przysięgaliśmy w duszy przed 
odsłoniętym pomnikiem Lenina w 
Poroninie, a wraz z nami cały lud 
pracujący Polski, że śmiało kroczyć 
będziemy droga, która wskazał nam 
Len n. że wierni pozostaniemy idei 
Lenina — Stalina. B TROrv.SKi

tych salach, nie są błahe.
* Tow. Helena Górniak, wychyla­
jąc się zza otaczających Prezy­
denta przodowników pracy, — nxó 
wi poważnym głosem — „Wiecie 
co, towarzyszu to rzeczywiście 
ważna sprawa — wciągnąć do pro 
dukcji jak najwięcej kobiet. Ja 
stale myślę o Waszych słowach na 
ten temat. One są dla mnie wska­
zówką, jak aktywizować nasze ko 
biety“.

Tow. Górniak, jest jedną z pier­
wszych kobiet-tokarzy. W swych 
zakładach PKP Oleśnica wyrabia, 
przy tokarce 150 proc. normy i two 
rzy obecnie pierwszy chyba w Pol­
sce kobiecy oddział tokarski. Ten 
problem chce teraz omówić z towa­
rzyszem Bierutem i —- w serdecz 
nej pogawędce wymienia swe uwa­
gi-

Ale oto wpada w tok rozmowy 
ob. Pi-akseda Kinas —  62-letnia 
instruktorka, a właściwie kierow­
niczka kursu instruktorek w za­
kładach PZPB w Dzierżoniowie. 
I ta starsza już, według dawnycli 
pojęć zupełnie stai-a kobieta, mó­
wi z entuzjazmem o wychowywa­
niu nowych kadr.

Tow. Agnieszka Kubik ze spól- 
i dzielni produkcyjnej w woj. wice 
| ławskim opowiada z kolei towa­
rzyszowi Prezydentowi o pracy ictx 

' młodej spółdzielni, o pierwszych 
i żniwach ze wspólnych pól, o pL- 
Aiach, o wspaniałych urodzajach. I 
dodaje tonem pogróżki w stronę 

\ ob. Mazura — „My was prześcig- 
1 niemy!“ Spółdzielnia produkcyjna 
której członkiem jest ob. Kubik, 
nosi nazwę „Obrońców Pokoju“ .

Obok ordei-ów Sztandaru Pracy, 
Ki-zyżów Zasługi, które widnieją 
w klapach, jakże u wielu uczest­
ników dzisiejszego zebrania widać 
skromną odznakę — srebrny go­
łąbek na tle kuli ziemskiej.

Taki gołąbek widnieje w klapie 
marynarki to.w. Maciejewskiego, 
przodownika pracy z kamienioło­
mów w Strzegomiu, ob. Zawadz­
kiej ze spółdzielni pracy we Wro- 
cławiu, tow. Tondera z Zastalu. 
(zakłady stalowe) z Zielonej Gó­
ry. Ci ludzie, którzy w codziennej 
pracy pomnażają osiągnięcia Pol­
ski Ludowej, kroczą w pierwszych 
szeregach jej budowniczych — 
znajdują się jednocześnie w pierw 
szych szeregach aktywistów ruchu 
obrońców pokoju.

Ze swojej pracy, ze swoich o- 
siągnięć czerpią pewność zwycię­
stwa sił pokoju. Swoimi osiągnię­
ciami swoją pracą wzmacniają o- 
bóz pokoju, któremu przewodzi 
niezwyciężony, potężny Związek 
Radziecki.

W wielkiej sali belwederskiej 
wesoło rozbrzmiewają dźwięki mu 
zyki. Przez całą salę wesoło i 
skocznie posuwają się roztańczo­
ne pary. Z każdego dnia wytrwa­
łej pracy rodzą się godziny rados 
nej zabawy, świątecznych dni, spę 
dzonych w poczuciu spełnionego 

) obowiązku, w poczuciu nadchodzą­
cych coraz szczęśliwszych lat. W.


